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N& głowę pobici.
T o b i t a  na  c a ł e j  l i n i i  a r m i a  t a r o -  

p a t k i n a  a c i e k a  ar p o p ł o c h  a ka  p ó ł 
n o c y  do T i e 1 i nn  Taki jest jaż faktjcznie 
rezultat dziesięciodniowej bitwy pod Mukde- 
nem —  Petersburski korespondent berlińskiego 
..Local Anzejgera“ doniósł pismu swemu już 
wczoraj wieczorem, ie  nawet iządowe koła ro- 
syjikia przyznaj*, i ż  b i t w a  p r z a g r a n a

e s t  na c a ł e j  l i n i i .  Donosi on dalej, że 
tym razem strategia i taktyka Karopatkina 
spotyka się tam z bardzo ostrą krytyk*. Na
czelny wódz rosyjski miał bowiem pod ilukde- 
nem siłę, przewyższając* armię japońską na
wet po jej wzmocnieniu przez dywizye z pod 
portu Artura, o 60.000 l udz i ,  co więcej, miał 
pozycje z natury silne i mocno ufortyfikowane. 
Mimo to, nietylko nie zdołał odeprzeć ataków 
japońskich, lecz sam pobity został na głowę.—  
Odwołanie go z naczelnej komendy jest podo
bno ju ż  p o s t a n o w i o n e

Podobnej trećci aepeszf otrzymały z Peters
burga także inne dzienniki berlińskie, dalej 
dzienniki angielskie i francuskie. Zawarte w 
nich doniesienia znajdują potwierdzenie w de- 
peszacn z Tono —  Inaczej nieco przedsta
wiają obecną sytuację Rosyan poprawione za
pewne przez cenzurę rządową raporty Ruropa- 
tkina, lecz i one przyzraią miedzy wierszami, 
że bitwa, jakkolwiek jeszcze się toczy, j e s t  
n a j z u p e ł n i e j  p r z e g r a n ą

Miała ona —  o ile z niezbyt jasnych i sprze  ̂
rznych nieraz doniesień wywnioskować mo- 
żua —  w ostatnich dniach następujący prze
bieg

Według depeszy Biura Reutera z Tokio, Ja 
pończycy już we wtorek, 7 b m., ponowili 
o g ó l n y  a t a k  na pozycje rosyjskie z tym 
skutiiem że wyparli z nich Rosjan na całej 
liLii. ,Tuż w tym dniu całe terytoryum na za 
chód od linii kolejowej było w rękach japoń- 
skn h, a toi kolejowy zniszczony był przez Ja
pończyków na północ od Mukdenn, w oddale- 
*iu mniej więcej pięcia mii od tego miasta.

e wiadomość ta polega na prawdzie, przy
znaj* nawet raport Kuropatkina ze środy, 8 go 
b. m., w którym donosi, że wojska jego cofają 
się b e z  w a l k i  na oazańcowane pozycje na 
p r a w y m  b r z e g u  r z e k i  Hun.  Walka o li
nię kolejową była niezmiernie zacięta i krwa
wa. Zniszczenie toru pop-zedził bój w miejsco- 
w o ifTT J l i i  ■■ i n .  n<? północny
zachód od Mukdenu, nie podane na żadnej ma
pie Rosjanie stracili tam podobno lO.OOo lu
dzi, jakkolwiea. według depeszT Biura Reutera, 
o y l i  t r z y  r a z y  s i l n i e j s i  od a t a k i j ą -  
s e j  i c h  k o l u m n y  g e n e r a ł a  Oku.

Ó tej walce pod wsią Padjaza donosi także 
generał Kuropatkin w swej depeszy z arna 8 
b m. I  według jego relacji, znajdujący się tam 
rosyjski oddział straży przedniej został przez 
Japończyków wyparty, przyczem zginał jego 
komendant, pułkownik Z & p o 1 s k i. Inne ataki 
japońskie, wykonane na Mukden, miały być na
tomiast o d p a r t e

Zdaje się. że ostatnią wiadomość aodano do 
depeszy kuropatkina w Petersburgu. Z innych 
bowiem stron donoszą zgodnie, że już w tym 
Anin Rosjanie zmuszeni byli opuścić nietylko 
swoje pozycje na zachód od Mukdeni , lecz 
także nad rzek* Szab

Według depeszy, jaką wczoraj otrzymał ber 
liński „Local Anzeiger“ wDrost z Tokio, o- 
g o l n y  o d w r ó t  R o s y a n  r o z p o c z ą ł  ui ę 
w c z o r a j ,  we  c z w a r t e k .  Dokonoje się on, 
wobec zajęci* linii kolejowej p-zez Japończy
ków, d r o g a m i  Do c z ne mi .

B i t w ę  r o z s t r z y g n ą ł ,  jak wnosić można 
z wszystkich depesz, na k o r z y ś ć  o r ę ż a  j a  
p o ń s k i e g o  z d o b y w c a  P o r t a  A r t u r a ,  
g e n e r a ł  N o g i ,  swojemi operaeyam przeciw
ko lewemu skrzydłu rosyjskiemu. Depesza Biura 
Reutera z dnia wczorajszego donosi o dalszej 
i ego akcji.

„Nogi posuwa się ku północy w marszach 
pospiesznych po 4.5 kilometrów i operuje on w 
kontakcie z l e w e m  s k r z y d ł e m  a r m i i  
O k n. J ak słychać, o b s z e d ł  on z n a c z n e  
s i ł y  r o s y j s k i e  k o ł o  T i e l i n u  i o d c i ą ł  
r o s y j s k i e  w o j s k a  p o s i ł k o w e ,  które po-

śpiessnie zdążały do rosyjskiej armii głównej 
Podczas swesro marszu przeszeał on koło rosyj
skiej dywizji, ale nie zwrócił na nią uwagi 
aż s k o ń c z y ł  s w ó j  r uc h  o s k r z y d l a j ą  
cy. Dopiero wówczas wykonał ze wszystkich 
stron n i s z c z ą c y  a t a k  Słychać dalej, że 
kuropatkin od 1 marca me otrzymał żadnych 
posiłków ze strony Charbina1'.

Ostatnia wiadomość w tej depeszy nasuwa 
przypuszczeni*, że podjazdom japońskim już 
przed duiem 1 marca powiodło się dal*j ku 
północy zniszczyć tor kolejowy, skutkiem czego 
spieszące do aimii kuropatkina posiłki zmuszo 
ne były przebyć drogę do Mukdenu pieszo i 
z tego powodu znacznie się spóźniły, o ile to 
wpłynęło ns przebieg bitwy, dowiemy się zape
wne później.

Namowsze depesze przynoszą wiadomość, ż*
J a p o ń c z y c y  z a j ę l i  M u k d e n  w c z o r a j ,
Groby cesarzy chińskich mają być z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n e .

Armia kuropatkina znajdije się już prawdo
podobnie cała na prawym brzegu rzeki H ue 
Straż tylna armii generała Liniewicz* na wscho 
dniem skrzydle, pobita przez k n r o k i e g o ,  ma 
b y ć  o d c i ę t ą .

O dalszym przebiegu odwrotu Rosyap poin 
formują nas zapewne depesz* popołudniowa.

Długi szereg klęsk rosyjskich w obecnej woj
nie powiększył się więc o jednę jeszcze, cięż
szą, krwawszą zapewne, a także bardzie, upo
karzającą od wszystkich poprzednich. Ozy ge 
nerałowi kuropatkinowi, który bez zaprzeczę 
uia okazał dotychczas wielki talent strategi
czny i taktyczny w przeprowadzaniu odwrotów, 
powiedzie się raz jeszcze ocalić swoią armię 
od zupełnego rozbicia, tego w tej chwii. je
szcze przesądzać nie można. Zależy to od kilku 
okoliczności, od stopnia rozprzężenia w szere
gach rosyjsaich, a gfcówpie od tego, czy nie
tylko już liczebna siła, lecz także fizyczna wy
trzymałość wojsk japońsk ich starczy na skute
czne przecięcie mu drogi odwrotowej. —  Cho
ciażby atoli okazało się to mewykonalnem dla 
Japończyków, chociażby rozbita armia rosyjska 
miała raz jeszcze uniknąć zupełnej zagłady —  
klęska, poniesiona przez nią pod Mukdunem, 
równa się wielkiej k a t a s t r o f i e .  Jest ona 
zaś dla Rosyan tem bardziej upokarzającą, po
nieważ taktycznie pod Mnkdenem byli l i c z e 
b n i e  s i l m e j a i ,  niż Japończycy. Najnowsze

ordrfif de Jhatsillrj _j'bn s*rot), oodpwały ho- ___
wiem siły rosyjski* w Mandżury* na 373rn00T*l'»wj \ f « . ^ w y t w ó r * ' * * * w i e k A w  r„ graa-
piechoty 39 000 konnicy i 142+ dział, siły ja
poński* zaś na 220.000 piechoty, 10 n00 kon 
mty i 900 dział.

I  mimo tej przewagi, mimo ailuyth pozyeyj. 
armir rosyjaka zoatała pobita i zmuszona do 
sromotnego wprost odwrotu.

Sprawiła to prawdopodobni* w pierwszym 
rzędzie wyższa zdolność strategiczna wodzów 
japońskich, obok niej atol główną rolę odgry
wał d uc h  obu armij.

Pędzony wolą cara i przemocą na pole walki 
żołnierz rosyjski, spotkał B.ę z żołnierzem-oby- 
watelem japońskim, walczącym nie dla fantazji 
swego władcy, lecz dla dobra swej ojczyzny, 
i w tej walce rosyjski żołn ierz-i i # w o l n • k 
n ie  g l

Klęska armii rosyjskiej pod Mnkdenem, to 
najstraszliwsza klęska dla absolutyzmu car
skiego.

I  chociażDj generał Kuropatkin zdołał się 
raz jeszcze zatrzymać w obronnej pozycji gdzie 
koło Tielinu lnb Charbina i stawić czoło nie
przyjacielowi, pod tei klęsce pod Mukdenem 
w o j n a  j e s t  j u ż  s t a n o w c z o  d l a  ł ł c s y i  
p r z e g r a n a

po wypowiedzeniu takiej opinii z miejsca naj
bardziej powołanego do pieczy o interesa pań
stwowe, administracja uzna za stosowne ulżyć 
trochę językowi małoruskiemu, tem bardziej, że 
oprócz wspomnianego okólnika i kilka innych 
jeszcze nieogłoszonych rozporządzeń nit ma w 
całym „Swodzie Zakonow“ ani jedDej ustawy, 
któraby bogdaj pośrednio zabraniała diakowa- 
nia książek i pism perł "dycznych w języku 
małoruskim.

Tymczasem administracje rosyjska jak gdy
by na przekór komitetom minisrrów, stosuje 
i nadal drakońskie posf*‘L j; iema okólnika z r. 
1876 z większą jeszcze n i przedtem bezwzglę
dnością, Pomijając już to, i e  główny zarząd dla 
spraw prasowych odmówił świeżo drowi Łu- 
ceczce pozwoienia na wydswanie pisma peryo- 
djcznego w języku małoruskim, jako fakt cha
rakterystyczny podnieść należy, że ta sama 
władza odmówiła prośbie Kijowskiego towarzy
stwa oświaty lądowej o pozwolenie na druk 
popila-no-naukowych książeczek małoruskich 
dla luda, na co dotąd ju; kilkakrotni* zezwo
lono.

Co więcej, ministerstwo oświaty wykreśliło 
ze spisu Książe*, przeznaczonych ao uiibiibtek 
ludowych, spi» wydawnictw popnlarnych, p. t. 
„Literatura ludowa-', dlatego tylko, że uwzglę
dniono w nim ludowe wydawnictwa małornskie, 
których „ministerstwo w bibliotekach i czytel
niach ludowych cierpieć nie może".

Nawet sprawa pozwolenia na wydanie Pism* 
*w w języku małornstim, a więc Książki. Którą 
sam rząd rosyjski i Synod wydają we wszy
stkich syberyjskich idyomach, n.* jest d o ty ch 
czas- załatwioną, i lud małornski, jak dotych
czas, tak i nadal, nie ma możności czytania 
ksiąg świętych w swym rodzinnym języku.

Jakie są skutki takiego wyrwania języka 
dwudziestomihonowemu ludowi, dowiadujemy się 
z memoryału. który przed miesiącem wysłała 
inteligencja małoru»ka do komitetu ministrów 
na ręce Wittego, domagając się zniesienia za
kazu z r 1876.

Adm iiiitracya —  azytApy w tym pmiiryada 
aiwaczr w t«a  ip «ióh  (zakazując ażywania jązrka 
raAziaaes*) ipołaeaaą i eiabiitą Aziałalaaść wało- 
raikiaj iattligwncyi w aprawacb oświaty, literatury, j  

rozwoja aaroAowyck aił Aachowyeh i roAziaaoj kul-1 
tary, zabija liłe  nałoraikiAgo Aacha, a u a i  aie 
pozytywnego Ala aaroAi toga aie zrobiwazr, aai 
■io robiąc, AeprewaAziła wroiz-io A« tego, ża aa- 
r<ii »rJery*ki eora* .b a r ^ ^ A ^  .ęi v peA _ »obą o#A-

n i w : ę c * j  t y l k o  127 r u b 1 i. Poszkodowany 
pieniędzy tych —  lozun ie sic —  więcej oglą 
dać nio będzie, gdyż osadzony został w wię
zieniu; me miał nawet tej przyjemności, aby 
w po-annym numerze „Gońca Łódzkiego" prze 
czytać choć krótką, ale pełną treści wiadomość 
iż „w nocy niewiadomi złoczyńcy wyciągnęli 
w mieszkaniu dra K. portfei z zawartością ltd."
I  na takich to kompromitujących państwo słu
gach prawomyślnych cara opiera całą swoją 
potęgę!

Wczoraj doniosłem o przerwaniu dalszego, 
bezpłatnego rozdawnictwa obiadów dla bezczyn
nych robotników, dziś dowiaduję się. że do d.
I I  b. m pomoc ze strony Towarzystwa dobro 
czynności jest jeszcze zapewnioną. O ile jednak 
przed tym terminem nie napłyną ofiary, zasiłki 
muszą być przerwane. Smntną tę wieść zalo 
muniKowano jnż robotnikom, jakkolwiek istnieje 
nadzieja, ze ofiarne społeczeństwo nie pozwoli 
luaziom mrzeć z głodu. Zresztą w atmosferze 
Łodzi daje się wyczuwać wiara w szybkie z* 
kończenie bezrobocia Doświadczeni tak smutne 
mi dla siebie następstwami , jak i silną zacie
kłością robotników fabrykanci zdają się być 
zdecydowani porobić daleko idaes ustępstwa.

Wystraszony ostamiemi zajściami utraciwszy 
przyt-em wiarę w potęgę odkomenderowanego 
dla niego oddziału wojskowesro, postanowił butnj 
milioner, p. Poznański, zaspokoić niemal wszy 
stkie żądania robotników Tak więc przedsmak 
mściwej siły robotniczej liberalnie podziałał na 
znienawidzonego przemysłowca i na przyszłość 
Poznański zrzeknie się niewątpliwie nawet po
datków. ściąganych przez niego od robotn;Ków 
na rzecz dooroczynni* toczącej się womy na 
wschodzie. .Vow iden

cia jega charakteru i hiiteryi, żs itraizuia puza- 
it-ał w tyła. 2« nrzaraza iwoią cierni alą, Aeworali- 
zanyą i uiekuituraluoicią, które itaaoweua uuiewa- 
żliw iają wazalką uaA ,sg poAaieiieuiew pracą 

„Diło", które jeszcze tak niedawno pod wra
żeniem pozwolenia na kilka jubileuszów litera
ckich uśmiechaio się tajemniczo w stronę Pe
tersburga, notuje teraz te wszystkie dowody 
„przychylności" moskiewskiej dla swojej spra
wy .z miną niezmiernie kwaśną. Czy mu też 
przytem nasuwa się na myśl „ucisk" Rusinów 
w Galicji? K. S

Sprawa małoruska w Rosyi.
komitet ministrów w Peterapurgu zastana

wiając się nad prawami narodowenn niarosyj- 
skich obywateli caratu, wyrazi! ouinię, że ukaz, 
i raczej tajny dotychczas okólnik z rok i 1876, 
zabraniający drukowania książek w ięzyku czy 
„narzeczu" małorusl ism, nie jest obecnie uza
sadniony, i że bez szkody dla interesów pań 
stwa można go znieść. ZdtwatoDj się, ze już

torssiiosilicra „Nowej Mmf.
Łóaz, 6 marca.

(R cśł arusetiwu. — Obiady aaEpłatn* — Uitąpitira 
p. Foznańskiafo)

Jesteśmy jeszcze wciąż pod wrażeniem osta
tnich masowych aresztowań w Łodzi. Uwięzienie 
osób z łona naszej inteligencji, przeważnie mało 
z polityką mających wspólnego, powoduje nie
skończone komentarze w naszem mieści* O ró
żnych „figlach" szpiclów i żandarmów, wdzie
rających się w nocy do cndzych mieszkań i 
podrzucających najprzeróżniejsze odezwy, za 
które później pociągają do odpowiedzialności 
lokatorów mieszkania, słyszeliśmy juz aawno i 
aystem ten przestał być d!& nas nowością, mało 
jednak wiedzieliśmy dotąd o tem, że „zaufani" 
rewidenci, to nietylko łapownicy, ale najzwy 
klejsi oszuści i złodzieje kryminalni. Korzysta 
jąc z ogólnego zamięszania w domu, po wizycie 
żandarmów w m i e s z k a ń ’ *  d r a  K a u f m a -  
na okazał  się brak w por t f e l u ui  mn i e j

W obronie własnei.
Z kół m a i i p u l a n t e k  p o c z t u w y c k  urrzy 

■  u j»B v  uaitąpniąc* p iłB * :

W  oitataiB  czasiu poAmoiły lią głosy przociw- 
k* kobieton, piACUjąr.Tia w urzędach, izezególaio 
zai przeciwko Bauipulantkom pocztowym, telegrafi 
czutb  i teleionicznym. W o noc tego pragręłybyiB i 
« z i i  pocowaie wykazać bezpodstawność tych ffło 
lów. Pracujewy Azieanie przeciętnie orzez liednr 
goAzia bez uwzględnienia ayrią* —  praca aaaza 
jeei z b u Ai L i denerwująca. —  Obów ązki aaizi 
wTpełaiaBT z ca>ą mmienr.otcią. ku feadowolenir
■aszvoh przef<rZ4By«.f> ia j.v ii  'M je ifcb J  j ,
cjch, podlegamy t r a  tamym karom Ayąćyplinarnria 
co perioaal wątki . a jakż* rzadko —  co dowieść 
Bożewy —  aa kary takie zaałngnjeB j! Rząd nr 
aaa zarabia, bc pełniąc tą aawą pracą co peraoual 
Betki, jeateśmy e wiele grrzej płatne, aietylko zaś 
ad u^zęuników, lecz uawet oa woznycn pocztowych. 
Fednoizące aie wiąc przeciwko nau głoay, poiegać 
mogą jedynie na antagonizwie przeciwko pracy ko
biet wogóle. a nia na ałmznych przyczynach.

Krytycy naii niecb leezwą aa nwagą. w jakich 
żyjemy warunkach Przy witąpieniu do ałnżby pań- 
atwowej dostajemy 2 korony dziennie, po reku 
2 kor. 20 hal., a po trzech latacn prowizorycznej 
■łnżby, jako itabilizowane, 68 koroa mieiięcznie 
z czego jednakże odciąga naa aią w p ierw izra  
roku 100 korou na emeryturą. Pierwaze kwinkwe- 
aiam docnoazi zzled^io do ' 2 k o r o n  mieiięcznie. 
F rz ie para laty przyznano n m  t. zw „Sterbe- 
KwartaD Hojność nadzwyczajna, dawniej bowiem 
pogrzony odbywały aią zo akładek. My atoli przed 
Śmiercią i pogrzeuem, który bądź co bąai odbyć lię  
m n i ebeemr warunków możliwych A o ż y c i a .

Jakie zaś dziś natze życie? Przełożeni naui akar- 
żą lią, żo częito zapadamy na zdrowiu. Ozyż może 
być inaczej wobec faktu, Ze za pobieranę płacą ty l
ko źle odżywiać lią możemy? Z tego wynikają cbo
rt ny żołądkowe, anemia, aewroza. podkopojące or
ganizm narz na całe życic.

Przeciwnicy nasi twierdzą, że poaady manipnlau- j 
tek pocztowych utwerzoao tylko Ala córek nrzędni-1 
ków. aby pracą iwoją uzupełniały niejako lichą 
płacę ojców. Gdy atoli ojciec nmrze, nie pozoita- j 

wiając aie, prócz długów my tyike z naizaj pracy 
wyżyć mniimy.

Dziś robią naa? nadzieję, żo cośkolwiek byt naiz 
będzie polepazony Obawiamy aią, ża znów akończy | 
aią na dwóck koronach mieiięcznie, ieżeli wogóle :

te pohepizenie przyjdzie do iltutkn Raz jeezcze 
wiec zwracamy lią do poałów naizych z prośbą e 
njocii lią z i nami i poparcie ełnaznycb naazyck 
żądań. Potychczai tylko kilka z nich broniło nt- 
izej iprawy. a to okazało aią nledoitatecznea

Poie ł P a c h  e r  zgło iił w parlamencie waioiek 
nagły o pednieaienie penayi aiłom p o m e c a i c z y m  
i ałuiznie zoitał ten wnioaek przyjęty, ale przecież 
my jeateśmy o wiele gorzej lytnowaae Po ie ł Pa- 
eher motywował iwój wnioaek, że z powoda nędz
nej płacy li ł  pomocniczych rekrutują lią z njck 
d e f r a u d a n c i  Z naa nie rekrntują aią defrau
danci, ale iatoty rozgoryczone, znędzniałe, chore, 
l ie  mające żadnych praw, żadnego poparcia.

Skąd jednak mamy czerpać jakąś otuchę, jakąś 
chęć do pracy, do życia? Niech nam naii antago
niści wikażą inną gałęź zarobkowania, któraby nam 
zapewniła byt, a pewnie porzucimy wezyetkio, te
lefony, urzędy itp., bo nie roakoaz przykawa de 
nich i wypędza z egniak domowych, ile  przym n 
i niedela.

Z za Oceanu.
(■nam czyi' prowincyał.m poUkich Zmartwyckwitai 
oów. — Sprawa biiknpćw polskich Polacy amery
kańscy a praia w ojczyźnie. — Dwie uroczyitości. — 

Szpieg reiyjiki.)

Barazo przykre wrażenie wywołała w po1- 
skiej prasie amerykańskiej wiadomość, że pro
wincjałem polskiej prowincji 00 . Zmartwych
wstańców w Chicago mianowany został w miej
sce k*. Jana K a s p r z y c k i e g o ,  któreg# 
usunięto z tego stanowiska, ks. F e n  n e s e j ,  
I r l a n d c z y k .  Wychodzący w Buffalo „Polak 
w Ameryce , pisze z tego powoau:

Świadczyłoby te, że nawet w pierwazym zako
nie, który wyazedł z łona Polik i, nie ma dość 
zdolnych i energicznych ludzi, którzyby potrafił* 
rządzić zakonną prowincyą i utrzymali w niej k ir- 
noś i połnazeńitwc. Przed para laty (prowadzone 
de Chicago Ojca Spetza, Niemca, i oddano na w 
zarząd f  i a a n a e zgromadzenia, a teraz znów na 
prowineyała prz^iłano Irlandczyka Z początki 00. 
ZmartwycbwatańcT tworzyli w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie jednę tylko prowincją, a la  czele tejża 
itał zawiza jaka prowincjał któryś z niemieckicn
00  Zmartwychwatańców i miał iwą jłó w ią  iie- 
dzibą w Rarlinie. w Kanadzie. Gdy polecy OC

lartwychwitańcy wzrośli w liczbę i objęli w dniz- 
pasteraewe kilka polikich paraflj w Chicago utwe- 
z e n  w Bich eioboą prowincją z lieezibą w Chi

cago. 1 i w u i b  p.-uw;ucyalem now- ntw.Azeaej 
prowiBcyi pelikiej, był ś. p. 0. Wincenty B l r z y  ń- 
i k i , T a pr jego śmierci na ten erzad pnwołaao O. 
Jana Kaiprzrckiege Przed 3 laty rozpoczęły lią 
Bieporoznmienia pemiądzy 00. Zmartwychwitanca 
mi w Chicago a ich generalną w ła d « w Rzymie
1 w tetceai to przyełanc z Rz^mn O. Kobrz\ńikie- 
go i O Marizałowicza, pterwazogo na prowinerała, 
a drugiege na zarządcą finaniami urowincyi. Pal 
icy 00. Z ma r t -  w y c h w i t a ń c y  n i e  p r a ?  
j ą l i  i c h  j a d n a k  i ci chcąc nie chcąc mnaieli 
wracać z powrotem do Rzyma.

„Zatargi poaiiędzs 00. Zmartwychwitańcami w 
Chicago, a ich generałem w Rzymie, trwały dłuż- 
izy  czai i oparły *ię podobno aż o atolicą Ape 
itolaką a ikntek był t-en, że w ubiegłym rokn zje
chał do Chicago U Mam na, epat Eenedyktjnów, 
wyatany przez duchowne władzo w Rzymie, celen 
zbadania aporn.na miejscu. Delegat mnaiał prawdo 
podobnie złożyć tw « aprawozdanie w Rzymie, a 
wynikiem tego byłe mianowanie O. Fenneicy z Ken
tucky prowincjałem p o l i k i e j  prowincji. Nie 
chcieli 00 . Zmartwychwataócy przyjąć na awyck 
zwierzchników r e d  a k ó w  teraz będą mnaieli ałn 
chać obcych. Już to polaka natura nie je ir popra
wną. bo ile razy przyjdzie ałnebać iwegc, to ata- 
wia aią okonier , alo za to wielco uległa i pokorną 
atije  iią wooeo obcego".

Aby ziozumieć dobrzo to zajęcie się opini 
publicznej wewnętrznemi sprawami tego zako 
nu, trzeba sodH  uprzytomnić, jak wielką roił 
odgrywał on i odgrywa jeszcze w życiu * *  
r o d o w e m  P o l o n i i  a m e r y k a ń s k i e j .

Równocześnie rozchodzi się wiadomość, żt 
sprawa mianowania b i s k u p ó w  p o l s k i c h  
w Ameiyce w z i ę ł a  z n ó w  z ł y  o b r ó t .  — 
W  Rzymi*, jak doniesiono do „Kraju", bawili 
awaj biskupi i r l a n d z c y  z Buffalo i Broocly-

Odkrycie, czy złudzenie?
{ Dokończenie.)

Niezadłnge potem prof Mejer, wykładający 
w t»tt »aiD7m uniwersytecie fizjologię, stwier
dził. x lOŚliny, a przynajmniej pewne ich 
części, wysyłają promienie „N “ . Do coraz to 
liczniejszego zastępu uczonych, badających z po
wodzeniem promienie „N ", przyłączył się dalej 
Broca w 1 1 ryżu i Tan Recąuerel, syn znako
mitego fntyka. Zajęcie się odtryi iem rosło cią 
gl* ■ w lecie ip o 4 roku dosięgnęło zenitu. 
Ggóiam 14 uczonych we Flancy, gwarantowało 
swoją powagą istnienie promieni „N ".

Znęconych senR<tcyiiiością faktów, i znając so- 
hi* sprawę z tego, jak doniosłe zastosowania 
praktyczne możnaby urynągnąć % fłk ie j metody 
baaania w dziedzinie fizjologii, wielu innych 
uczonych zaczęło powtarzać doświadczenia, opi
sane przez Blondlota i Charpentiera. Zaopa
trzono się w ekrany fosforyzujące i w iskrowe 
przyrządy, fotografowano zapamiętam nu poró- 
wnawcuyeh płytkach światło iakry zwyczajnej 
i peiaiei euej urzez ebeeneść pramieai taiemiii-

czych, aie jakież było rozczarowanie, kiedy 
na setki fizyków i fizyologow, przerabiających 
doświadczenia, znalazło się kilku zaledwe, któ
rzy mogli się pochwalić, że im się udało wi
dzieć cokolwiek. Przeważna część musiała przy
znać skromnie, że pomimo najataranniejszego 
postępowania, wystrzegania się błędów możli
wych, nie dostrzegła nic a nic. Fikrany nie 
chciały świecić, płytki nie różniły się pomiędzy 
sobą, chociaż wywoływano i w jednakich wa
runkach, wystawiwszy także w ściśle jednako
wych warunkach, ostrza pilników nie chciały 
wydawać promieni „N “ , —  słowem niepowo
dzenie na całej linii.

Zwracano ei* więc de szczęśliwych uczonych 
z Nancy z prośbą o wskazówki, jak należy u- 
rządzać doświadczenia, żeby się aduTały. Sto
sowano się skrupulatnie do otrzymanych wska
zówek, ale i w takich warunkach nie zdołano 
stwierdzić istnienia promieni „N “ . Panowie B. 
i C. utrzymywali, że dośwalczenia sa bardzo 
snntelne, ze ni# każdemu się udają, że trzeba 
de nich pasiadać dużą wrażliwość oka, a przede- 
wszystkiem wystrzegać się t. z w akomodacyi, 
że jest uiezbędną pewna wprawa i t. d. Wo
bec tego nie pozostawało nic mnogo, jak je
chać samem* do Nancy i tam, pod okiem pro
fesorów, przekouać się, ż« odiaryuio a *  p*l«ga

............ i n a n n i i n — — — b «

na złudzeniu, a doświadczenia nogą się uda
wać.

Tak też wielu uczyniło, ale i to nie dopro
wadziło do pożądanych wyników. Jedni mówili 
poprostu, że ni* nie widzieli, *nnym zdawało 
się, że widzieli, lecz po powrocie do domu nie 
potrafili powtórzyć doświadczeń We Francji 
było wielu wątoiacych, alo ci milczeli, nie chcąc 
suać kompromitować nansi ojczystej. —  Term 
względami nie krępowali się jednak cudzoziem
cy. Najprzód profesor fizyki w Messynie, p. 
Salrion., potem Robert Wood w angielskiej 
„Naturę" poddali surowej krytyce doświadcze
nia p. Blondlota i Charpentiera. Zarzuty ich 
sprowadzają się do następujących punktów:

Doświadczenia były tah urządzone. *a możli
wość pomyłek skutkiem dnałania nostronnych 
czynników nie bvła wykluczoną. A  czynniki te. 
jak się pokazuje, są bardzo różnorodne. Tak 
n. p przykładając ekran z siarczku wapnia do 
piersi człowieka dla określenia położenia serca, 
poddajemy go tem samem wyższej temperatu
rze, a ciało to jest bardzo wrażliwe na drobne 
różnice ciepłoty i świeci zaraz silniej, jeżeli 
podnieść temperaturę chociaż o kilka stopni. 
W  doświadczeniach Blondlota nie małą rolę 
grać też mogła sngesiya Oczekując denegio zja
wiska, mużna się pemylić, widzieć powiększe

nie blasku na ekranie, chociaż promienie nn 
mego nie działały, i biask w istocie nie powię
kszył się wcale.

Ponieważ zaś wahania w sile świecenia siarcz
ku wapnia są wogóle bardzo nikłe, więc tem 

| łatwiej o pomyłkę, o samołndzenie się Zresztą 
! jestto środek badania zupełnie suL aktywny, 
! taki, w którym promienie pozostawiałyby nie
wątpliwy ślad po sobie, ślad tewały.

Objektywnym środkiem byłaby fotografia, 
ale na nieszczęście prawie nikomu nie udało 
się otrzymać tak wyraźnych fotografij poró
wnawczych, iak prof. Blondlot. I  tutaj więc 
mogła zajść jaka* pomyłka, trudna do wynale
zienia.

Przestano więc wierzyć zupełnie za granicą 
w istnienie promieni „N ", —  Nareszcie i sami 
Francnzi postawili otwarcie kwestyę, czy pro 
mienie „N “ istnieją, czy nie? Dla wyjaśnienia 
tej drażliwej itwestyi. pismo „Rerne Scientift- 
qne“ ogłosiło „ankietę". Zwróciło się ono dc 
najznakomitszych fizyków francuskich z zapy
taniem, czy im się udało powtórzyć doświad
czenia a promieniami „N “ , i ozy wogóle uwa
żają, że same promienie istnieją, czy też za
przeczają odkryciu? Ankiet* ta trwała parę 
miesiecy, bo od października de grudnia 1904 
roku. Największa część zapytanych odpowie

działa wymijająco, tłomacząc się, że ankieta ni* 
jest wskazanym w tym wycadku środkiem, alb# 
że sami nie robili doświadczeń. W  tej oboję
tnej gmpie znajdujemy 20 nazwisk. Czternastu 
uczonych zaprzeczyło stanowczo istnieniu pro
mieni „N “ na tej zasadzie, że dośw.adczenia 
najstaranniej wykonane przez mch, nie udały 
się wcale; mniejszość zaś. bo jedenastu, utrzy
muje na zasadzie, bądz osobistego doświadcze
nia, bąaź dla tego, że uznają zupełnie dobrą 
wiarę profesora B. jego zdolności, jako 
eksperymentatora, że promienie „N “ istnieją. 
Nikt wogóle me zaprzecza dobrej wiary p. 
Bloodlotowi, i dlatego o jakiejś bladze nauko
wej wogóle mowy tutaj być me może, lecz je
dynie o pomyłce, o złudzeniu.

Widzimy więc, że zdania sit; podzieliły i dzni 
nic stanowczegr jeszcze w tej kwestyi powie
dzieć nie można. Większość domaga sie skoi- 
trolowaniu doświadczeń, wyszukania mniej za
wodnych metod badania tajemniczych pronnani.

Kwestya istnienia prom:eni „N “ wywołała 
wielkie zaciekawienie w świacie naukowym Ae 
tąd nie jeat załatwioną.

W V.
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nn, którzy czynili gorliwe zabiegi w Propagan
dzie, n kardjnała-sekretarza stanu i n samego 
papieża, aby w złem przedstawić świetle du
chowieństwo polskie w Stanach Zjednoczonych 
i ruch ku uzyskaniu polskich biskupów. — Jak 
wiadomo, mieli wyjechać do Ameryki północnej 
dla rozpatrzenia sią w tamtejszych stosunkach, 
metropolita lwowski obrządku gr.-kat. Szepty
cki, oraz arcybiskup ks. Simon. Obaj b>sknpi 
irlandzcy wytężali w "Watykanie wszystkie siły, 
by zamierzoną tą podróż przedstawić nietylko 
jako zbyteczną, ale jako w wysokim stopniu 
niebezpieczną. Wystąpili mianowicie z groźbą, 
2e misya tych polskich biskupów wywołałaby 
ferment wśród ducnnwieóstwa amerykańsko-ir- 
landzkiego i mogłaby sią stać wodą na młyn 
t  zw. amerykanizmu, t. j. separatystycznych 
dążeń tamtejszego kościoła, który pragnie roz
luźnić jak najbardziej stosunek z Rzymem.

Nie nlega zapewne wątpliwości, że te nie
snaski w p o l s k i m  zakonie Zmartwychwstań
ców bardzo ośmielają biskupów irlandzkich do 
przeciwuziałama słnsznym żądaniom Polaków 
amerykańskich.

„ P o l a k  w A m e r y c e "  skarży sią, że pra
sa polsku w „Ojczyźnie" nieżyczliwie i z prze
kąsem odzywa sią o Polonii amerykańskiej, że 
uważc ją za „gałąź odciątą od pnn narodowe
go, niezdolną wydać żadnych żywotnych so
k ó w " .  Winą atoli, że się tak dzieje, pismo to 
składa g ł ó w n i e  na  b a r k i  p o l s k i e j  pra
s y  a m e r y  k a ń s k  l ej .

„Z ły  sąd o amerykańskie] Polonii —  pisie ta ga
zeta —  rodacy w starym kraju wyrobili sobie 
i  n a s z y c h  g a i e t .  Mamy jakąś żyłkę d o o b- 
g a d y w a n ł a  s . I * b lfe  s a m y c h  1 p r z e d s t a 
w i a n i a  z a  g o r s z y c h ,  j a k  j e s t e ś m y  w r z e 
c z y w i s t o ś c i .  Ciągle piszemy, że się wynarada
wiamy, że w krótkim czasie zlejemy się z obcemi 
żywiołami i staniemy się Amerykanami z języka 
i ducha że będziemy '.az na zawsze straceni dla 
Ojczyzny. Czy oa prawdę jest tak źle z nami? Czy 
nasze wynarodowienie jest nieodwołalne? Mozę być, 
że kied/ś 1 wynarodowi się znaczna część amery
kańskiej Polonii, ale jest to jeszcze c z a s  d a l e 
ki ,  b a r d z o  d a l e k i .  N ie wynarodowimy się tak 
długo, jak długo do ńm erjk l oędą przybywali ro 
dacy z kraju i jak długo będziemy mieli p o l s k i e  
k o ś c i o ł y  i p o l s k i e  s z k o ł y ;  jak długo bę
dziemy mieli ka‘ ęży myślących i czujących po pol
sku i aobre polskie pisma. Nie ODgadujmy się sa
mi, a uasi bracia w kraju będą mieli o nas lepsze 
wyobrażenie*

W  roku bieżącym dwie wielkie uroczystości 
odbądą mą wśród rodaków naszych za Ocea
nem odsłonięcie p o m n i k a  K o ś c i u s z k i  w 
C h i c a g o ,  naznaczone na dzień 18 czerwca 
i 25-1 e t n i  j u b i l e u s z  i s t n i e n i a  n a j 
w i ę k s z e j  p o l s k i e j  o r g a n i z a c y i  w A- 
m e r y c e :  Z w i ą z k u  N a r o d o w e g o  P o l 
s k i e g o

Jak niebezpiecznie jest dla obcych szpiegów 
śledzić ruch narodowy Polaków amerykańskich, 
o tem przekonał sią świeżo pewien szmeg ro
syjski. Piszą o tem z N o w e g o  J o r k u :

W sobotę wieczór odbyto się tam w bali naro
dowej walne zgromadzenie p i e r w s z e g o  w o l n e 
g o  l e g i o n u  p o l s k i c h  K r a k u s ó w .  Na zgro
madzeniu tem zjawił się s z p i e g  r o s y j s k i ,  któ
ry sobie rozmaite rzeczy 1 wyjątki z mów noto
wał. Ujrzało to kilka kobiet 1 zaalarmowało człon
ków Towarzystwa, którzy schwyciwszy draba za 

^kołnierz 1 sprawiwszy mu porządna łaźnie, zrzncili 
go ze schodów. Szczególnie kobiety były rozjuszone 
ta moskiewskiego szpiega 1 okładały go pięścią po

dług wszelkich reguł boksowani i. Zrzucony ze scho
dów drab, udał się na stacyę policyjną 1 poskar
żył się, że go polscy rewolucyonlści tak poturbo
wali nielitościwle. Kapitan wysłał detektywów, któ
rzy aresztował] Ant. R<Bzkowskieeo, stolarza, Sta
nisława Nowickiego, muzykanta, i Antoniego Pi- 
kwika, stolarza, jako sprawców zamachu. Będą oni 
stawali prsed sędzią Comellom, odkarżenl o pobi
cie. lecz ich obrońca, adwokat Eliasz BoBentnal, po
łoży główny nacisk w obronie na fakt, że rosyjski 
szpieg nie ma prawa w Ameryce dozorować zgro
madzenia obywateli, którzy natomiast mają zupełne 
prawo go wyrzucić ze swego lokalu.

Jak sią sprawa ta skończyła —  nie wiemy 
jeszcze.

Z pałacu Elizejskiego.
Paryż, 7 marca.

( » )  Niedawno upłynęło 6 lat od chwili, gdy 
Emil Loubet, lako presydent republiki, sprowadził 
się do pałacu Elizejskiego. Rocznice te zwykie mi
jają nlespost'zeżenie i dopiero Blódmą zajmuje się 
prada i opinio puoliczna i  powodu nowych wybo
rów na godność najwyższego^, urzędnika* republiki 
Tak było za poprzednich prezydentów republiki, a 
zwłaszcza gdy kończył się okres prezyaentury „pa
py* Grevy’ego. Obecnie dobiega kresu septennat 
Louoeta a mimo to nikt, ale to literalnie nikt uie 
zajmuje się dprawą niedalekich wyborów. Tam w 
iłosyl rozgrywają się wypadki światowej doniosło
ści, więc Francya na nie zwróciła całą swoją uwa
gę, a to tem bardziej, że utopiła w Rosyi kilka
naście miliardów franków, które trzeba za Każdą 
cenę ratować. 1 oto dlaczego p. Louoet ma spokój.

Dobrze mu z tym pokujem, jemu. który nie lubi 
gwaru, pozy, ostentaeyjnoici. Loubet jest pod tvm 
względem zupełnie niepodobnym do Feliksa Faure a, 
który dbał ogromnie o pozory, o ceremoniał, o po
zę aktorską, o dworskość 1 dworactwo. L c ib e t jest 
nadto xd '0wą i jędrną naturą, ażeby się poniżyć 
do takiej roli, a zresztą nauczył się takta podczas 
swojej długoletniej kary ery politycznej, którą roz
począł od najniższego szczebla. Od r. 1869, gdy 
został burmistrzem swojego rodzinnego m is«ta M od- 
telimar, zawsze piastował jakąś godność naczelnika 
1 był zawsze czemś, zanim został wszystkiem —  
Przyzwyczaił się podczas tej długoletniej służby 
publicznej równie do rozkazywania jak I do słu
chania, nabrał świadomości różnicy, która istnieje 
pomiędzy nim, a rozmaitymi 'udźmi stał się przy
jacielskim, uie narażając się na spouialenie, uwa
żającym na swą godność, nie bęaąc wyniosłym. 
Umie się trzymać wewnętrznie i zewnętrznie; jest 
*pi-.ojnym 1 pewnym siebie, popularnym, ale nie 
pospolitym.

Od roku 1869 odbył długą drogę do Paryża i 
pałacu Elizejskiego, a przez ten czas rozszerzał się 
horyzont jego w Idzenia, nstaiały zasa ly polityczne 
i przekonania społeczne Zmieniła się naokoło nie
go bardzo dużo rzeczy, ale on sam w swojej Isto
cie pozostał do dzlśdnia panem Loubetem. Pali ten- 
sam tytoń, chodzi na polowania, gra w wista J 
tylko posiada więcej koni niż dawniej. Jest w iel
kim libownlkiem I zawołanym znawcą koni. Zape

wne nie minął się z powołaniem swojem, ale byłby 
znakomitym handlarzem koni.

Teraz, gdy kończy się okres jego urzędowania, 
jest równie dobrze usposobionym, ja t  dawniej i 
wcale Bię nie troszczy o to, czy pozostanie w pa
łacu Elizejskim, czy nie. 1 powiadają, że wcale na
wet nie pragnie ponownego wyboru, a w każdym 
razie nie czyni w tym kierunku jakichkolwiek za
biegów. W iedzie dawny tryb życia i pełni wzoro
wo swoje obowiązki. WBtalb o godz. 6 rano, podo
bnie jak w Montelimar, i ubiera się szybko przed 
temsamem zwierciadłem, przed którem Feliks Faure 
stadyował, jak ma uściBkLĆ cara. Spożywa śniada
nie, a równocześnie przegląda dzienniki czytając 
iwi&szcza pilnie miejscową gazet* z Montelimar.
O godz 8 rano idzie do gabinetu i tam pracuje. 
Gabinet jest widny, słoneczny, z pięknym widokiem 
na park.

Pełno książek w szatach i na półkach. Loabet 
czyta poważne dzieła naukuwe. Powieści nie bierze 
do rąk, ale za to poezye, zwłaszcza liryka, mają 
w nim szczerego wielbiciela. Wszakże jest Prowan- 
Balczykiem. Na biurku, przy którem niegdyś siady
wał Colbert, leżą okulary w złotej oprawie może 
na tem samem miejsca, na którem czasami składał 
Faure B w ó j historyczny monokl. Tutaj pracuje ró
wnież generalny sekretarz prezydenta Combarieu.
0  godzinie mniej więcej 9 udaje się Loubet z sy
nem swoim Pawłem, a czasem także z aujutantem, 
generaiem Dubois, pieszo na spacer polem E lizej
skim, a powróciwszy do biura, udziela posłuchań, 
a właściwie, jak sam się wyiaża, przyjmuje odwie
dziny. Znajomych częstuje Loubet podczas aud.yen- 
cyi cygarem, sam zaś pall swą ulubioną fajkę. Po 
audyencyach następuje drugie śniadanie, a potem 
wyjazd na spacer powozem. Loubet sam powozi i to 
dotkonale. O godz. 7 wieczór zasiada do obiadu
1 przebywa w gronie rodziny do god*. 10- O tej 
porze udaje się codziennie na spoczynek 1 trzeba 
bardzo ważnego wypadku, ażeby czuwał poza tę 
godzinę. Poaczas ostatniego przesilenia ministeryal- 
nego Rouvier przybywszy do pałacu Elizojsk*ego 
po godzinie 10 w nocy w sprawie nowego gabine
tu, otrzymał odpowiedź, że o rezydent republiki już 
nie przyjmuje, ponieważ śpi.

Takie życie wiedzie Loubet od długiego szeregu 
lat i będzie je wieść d a le j, gdy osiądzie kiedyś 
w swej posiadłości wiejskiej Begude de - Mazenc, 
ażeby używać wczasu. A le czy Loubet rzeczywiście 
opuści pałac Elizejski? Powiadają Paryżanie, że 
lak a przypuszczenie to opierają na fakcie, jakoby 
Paweł Loabet, syu prezydenta, już teraz szukał 
pomieszkania dla swojego ojca. W  takim razie 
Loubet pozostałby w Paryżu 1 tylko na lato wy- 
jeżdzałDy do swej posiadłości wiejskiej. Powiaaają 
dalej, że ubiegać się będzie o mandat do senatu.

JHŁ ir » «> :n d L b .»> *
K r a k ó w , 10 marca.

Na „zapomogi narodow e" dla studentów z Kró
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi
nistracji .Nowej Reform y*: Bank rolniczy we Fry- 
iztacie hu kor., J. Baszczyńska 30 kor. zebrane 
wśród kolonii polskiej zamieszkałej w hotelu „Son- 
nenhof* w GrLs, Budzyńscy 10 kor., Ludwikowie 
Małeccy 6 kor., dr Garbusiński 3 k o r , H. Bukow
ski 2 kor., St. Morbitzer 2 kor., A. Karcz 1 kor., 
dr Gunkiewlcz 10 kor., zebranie towarzyskie *,k&- 
iemiLó w-ludowców 5 kor. 30 bal. —  r a z e m  zło
żono uotąd 647 ker 26 ha 

W ąprawie składek na „zapomogi narodowe*,
do ktirych wzywa Towarzystwo demokratyczne w 
Krakowie, plBze „Enryer Lw ow sk i*.

„Z  tego wniosku szydzą pisma konserwatywne, 
lecz jeśli przesilenie szkolne w Królestwie się 
przedłuży, fundusze dla ułatwienia młodzieży z Kró
lestwa dalszych studyów mogą okazać się u i e- 
z b ę d n e m i  i wtedy lnicyatywa krakowskich de
mokratów nawet konserwatystom nie wyda się tak 
śmieszną, jak obecnie Przecież G .lieya powinna 
nietylko słowem, a l e  1 c z y n e m  dowodzić łączno
ści i  inneml dzielnicami. Kto się gorszy wnioskiem 
demokratów, n i e c h  p o d a  m y ś l  p r a k t y 
c z n i e j s z ą  I l e p s z ą  i niech oprocz in icjaty
wy dr sam z siebie dobry przykład w działanin,
& wtedy dopiero, gdy jego projekt okaże się donio
ślejszym, będzie mógł lekceważyć wniosek demokra
tów. Dopóki to się nie stanie, l e p i e j  b o g d a j  
z b i e r a ć  s k ł a d k i  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l 
n e j  w K r ó l e s t w i e ,  niż rzucać szumne frazesy 
I nakazy pod adresem Królestwa Polskiego.*

WlOSna. Zatem przez dni 40 mamy zapewnioną 
piękną pogodę. Albowiem podłng wierzeń indowych, 
taką bodzie pogoda przez 40 dni z rzędu, jaką 
była w dniu 40-stu męczenników, który w kalen
darzu dzisiaj przypada. A dzisiaj dzień istotnie 
wiosenny, ciepły 1 słoneczny. Na polach i planta- 
cyach ani śladu śniegu, zeszłoroczna trawa ma ja 
kiś świeży w yg ląd , pączki na drzewach zarzynają 
nabrzmiewać ! wszystko wróży bndzącą się wiosnę 
w  całej je j potędze.

0 Wawel. W czoraj o godzinie 3 po połndnin 
odbyło się w  „all Rady powiatowej pierwsze po
siedzenie krajowego komitetu, powołanego dla ob
myślenia planu restauracyi -amku na Wawelu.

W  obradach, którym przewodniczył marszałek 
Krajowy Stanisław hr. Badeni. wzięli udział wszy
scy uczestnicy komisyl, którzy przed południem o- 
glądali zamek na Wawelu.

Po dłuższej dyskusyi, która trwała do godz. 7 
wieczór, uchwalił komitet na wniosek pp. dra Leo 
I Łozińskiego, doradzić W ydziałow i krajowemu, co 
następuje:

„Restauracya zamku na Wawelu rozpocząć się 
ma od usunięcia najnowszych, przez wojskowość 
wzniesionych ścian i przepierzeń, od gruntownej 
naprawy i ubezpieczenia łachów, »d trobkliwego 
uwydatnienia i utrwalenia tego, co się dotąd w 
rzeźbach i ornamentach zachowało i od restytucji 
pierwotnego kształtu arkad podwórza —  a to wszy- 
stkj na podstswle srudyów nad architektonicznym 
rozwojem zauku*.

Następnie powziął komitet następującą uchwałę' 
„Komitet zastrzega sobie w  toku robót zasięgać 

rady artystów polskich i innych sił fachowych*.
Następne posiedzenie odbędzie się, gdy zebrany 

zostanie dostateczny niateryal do dalszych obrad.
Podczas posiedzenia komisy! wyłoniło się także 

uznanie aia władr wojskowych załogi krakowskiej, 
które pilnie prze«trzegały, aby pamiątki nasze oa 
Wawelu, oraz cenne zabytki architektoniczne nie 
doznały uszkodzenia, owszem władze wojskowe w y
dały szereg zarząazeń, zdążających dc ochrony 
wspaniałych komnat Wawelu, przed możliwem zni
szczeniem.

W śród powodzi w iadom ości z W arszaw y o
znęcania się wojska rosyjskiego nad robotnikami 
i 'pokojnymi nawet mieszkańcami podczas znanycn 
rozruchów, niepodobna było, nawet lajostroźaloj

N O W A  R E F O R M A .

szym korespondentom pism galicyjskich ustrzedz się 
przed pomyłkami, wynikającemi z niemożności czer
pania intormacyj w źródłach urzędowych. Ich m iej
sce zająć musiały nieraz, z natury rzeczy, wieści, 
uporczywie obiegające po Warszawie, i powszechnie 
tam za prawdziwe uważane. Do takich należała po
głoska, która także w korespondencyi naszej z W ar
szawy, zamieszczonej w nr. 36, ecno znalazł*,, a 
dotyczyła hr. Konstantego P r z e ż d z i e c k i e g o ,  
rzekomo oficera huzarów. o którym wyraził się nasz 
korespondent, że na czele swego oddziałi „doka
zywał cudów waleczności*. Wiadomość tę, w ostrzej
szej formie Draed nami podały także inne dzien
niki.

Otóż od hr. Konstantego Przeżdzieckiego otrzy
mujemy obecnie z Warszawy list z prośbą o spro
stowanie powyższej wiadomości w tym kierunku, 
że przedewszystkiem nie służy on w pułku huza
rów, lecz w rzeczywistości jest chorążym (korne
tem) w pułku u ł a r  ó w  gwardyi w Warszawie, 
„który to pułk —  jak pisze hr. K. P. —  szczęśli
wym zbiegiem okoliczności, n i e  m i a ł  p o t r z e b y  
u ż y c i a  b r o n i  w czasie wiadomych zamieszek 
w W arszawie* Nadto zaprzecza hr. K. Przeżdzle- 
cki wiadomości, jakoby mógł jakikolwiek mieć u 
dział w czynność1 w cza«ie r o z r u c h ó w  p a 
ź d z i e r n i k o w y c h  r a G r z y b o w i e  w W a r 
s z a w i e ,  gdyż w październiku 1 listopadzie 1904 
r. znajdował się on na urlcpie w Paryżu, co łatwo 
sprawdzić —  nam pisze hr. K. Przeździecki —  
bądź drogę poinformowania się w wydziale paszpor
towym w Warszaw ie, bądź przez przejrzenie dzien
ników warsz&rłijśish z owego czasu, które zazna
czyły wtedy termin jego wyjazdu i powrotu do 
Warszawy. •*_

Z Uniwersytetu ludowego Oprócz zapowiedzia
nych w programie marcowym wykładów Uniwersy
tetu ludowego odbędą się jeszcze trzy wykłady p. 
Stanisława Słońskiego p. t. „Najważniejsze zaga
dnienia językoznawstwa*, w  d. 12, 13 i 15 b. m 

Z uniwersytetu. P. Andrzej Trybulec, kandy
dat notaryalny z Dukli, otrzymał dziś na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dzisiaj 
po połndnin odbyła się pod kierunkiem p. W alew 
skiego próba z de-oracyami i oświetleniem z 3- 
aktowej bajki L. German a „L ilith *, uwieńczonej 
na ostatnim konkursie W ydziału krajowego, Tytu
łową rolę odegra nani Mrozowska, inne role wy 
konają panie: Wysocka, Arkawinówna, Łazarowi- 
czówna, Sokolicz, Górska, Czechowska, pp. Sosnow
ski, Leszczyński, Jednowski, Zelwerowicz, Andru- 
szewski, Sobiesław, Walewski, Popławski, Frączkow- 
ski, Zawierski 1 inni Autor „L ilith * przyjechał ze 
Lwowa i jest ooecoy -ia próbact.

2 życia młodzieży. W  niedzielę 12 bm. o go
dzinie 4 po południu w Collegium novum, w sali 
nr, 39 ( I  piętro), odbędzie się I  walne zgromadze
nie członkuw „Kółka filologów romańskich u. U. 
J.“ Porządek dzienny: 1) sprawozdanie tymczaso
wego komitetu. 2) Odczyt p. Kielskiego p. t. Mo
lier i Fredro; atndyum porównawcze I. charaktery. 
Po odczycie dvskusya. 3) W ybór zarządu. Goście 
mile widzian’

Kółko ^zatwierdzone »  końcem lutego przez na
miestnictwo) ma na celu ożywienie wśród młodzie
ży i wśród szerszych kół znajomości literatury (i 
jeżyka) francuskiego przedewszystkiem, a literatur 
i języków romańskich wogóle, Szereg zapewnionych 
lub gotowych już odczytów ze współczesnej 1 daw
nej literatury francuskiej rokuje Kółku trwałą nrzy- 
szłość.

Zb s fg e  *5kań"miekifi>j proB7ą aaa o
stwierdzenie, zjeździe czioaków „Ogniwa*
we Lwowie nie przemawiał prezes Czytelni ekaue- 
mickiej krakowskiej. P. Buła bowiem, który prze
mawiał jako de.egat krakowski, nie jest prezesem 
Czytelni akademickiej w Rrakow it.

Opieka nad ubogą młodzieżą szkolną. Otrzy
mujemy następujące zawiadomienie

Zgromaazenle pedaaogów-nauczycieli, rodziców i 
przyjaciół młodzieży, celem założenia Towarzystwa 
opieki nad ubogą uczącą się młodzieżą szkół żeń
skich i męskich odłożone zostało na przyszły ty
dzień. O terminie i programie zgromadzenia nie 
omieszka zawiadomić tymczasowy zarząd.

Odczyty o Mickiewiczu. Następny wykład p. 
Andrzeja Banmfelda o Mickiewicza odbędzie się 
w sobotę dnit 11 b. m. w lokalu Eleuteryi (niica 
Jagiellońska, L  5 , I I  p.) na temat: „Mickiewicz 
i Towiańskl wobec idei katolickiej*. Początek o go
dzinie 7 wieczorem. Wstęp 20 halerzy. Dochód na 
r z e c z  m ł o d z i e ż y  * K r ó l e s t w a

„Zaszum! Ińs , głośna Bztuka Józef* Maskoffa, 
przerobiona z powieści pod tym samym tytułem, 
ujrzała wczoraj światło kinkietów w teatrze ludo
wym. Powodzenie, jukie przypadło w udziale utwo
rowi temu we Lwowie, okazało się zupełnie uspru- 
wiedliwionem, a nastrój dzisiejszej chwili, potęgu
jący jej znaczenie, utrwala warunki sukcesu. Treść 
osnutą jest na stosunkach polskiej kolonii emigra
cyjnej w Paryżu i odsłania tajniki pracy konspi- 
ratorsklej młodzieży. Jesteśmy w kuźni jednego z 
takich pism, któfego redaktorem jest młody fanatyk 
wolności I patryotyzmu, Grzegorzewski, skupujący 
około siebie gr*to studentów i studentek oddanych 
„sprawie* i dopomagających mu w redagowaniu 
„Hejnału*, Grzegorzewski wyczerpany walką, pra
cą i niedostatkiem umiera a miejsce jego zajmuje 
przybyły świeżo * kraju młodzieniec, który z woli 
zmarłego kontyruuje jego dzieło i pada w końca 
ofiarą niecnej iniryg i zdrady. Autorka roztoczyła 
tu barwny i zajmujący w szczegółach i epizodach 
obraz życia młodzieży, metody , działania* tajnych 
kółek patryotycznych, intryg i ambicyj rozsadzają
cych każde Przedsięwzięcie narodowe na obczyźnie. 
Zabadniczy motyw Intrygi, podstęp rosyjskiegc 
szpiega, wkradającego się w zaufanie młodzieży i 
trzymającego rękę na pulsie akcyi, wplecioną jest 
bardzo zręcznie i  wyzyskaną z wielkiem napięciem 
dramatycznem Całość przepojona na wkróś uczu
ciem patryotycznem, tętni siłą życia miodości i za
pału 1 na tych czynnikach opiera swe powodzenie 
sceniczne.

Wykonanie sztoki Maskoffa było śmiałą i ryzy
kowną próbą talentów i skali artystycznej usiłowań 
artystów teatru ludowego. Próba powiodła się po
nad wszelkie oczekiwania i była powaznem świa
dectwem ich pracy i postępów. —  W  głównej roli 
Grzegorzewskiego stworzył bardzo interesujący i z 
wielką siłą artystycznego wyrazu przeprowadzony 
typ zapaleńca patrycy p. W ęgrzyn Mimo przesa
dnej char Astery żacy. rola ta, traktowana 1 głebo- 
klem przejęciem. była osią dramatycznego zespołu 
akcyi. Pełns zapału i serdecznego ciepła akcenty 
wydobył z roli Leona p. W irski Dwie wybitniej
sze role kobiece znalazły inteligentne przedstawi
cielki w paniach Sznage i Dulębiance.

W  inte„te sztuki należałoby na przyszłość doko
nać pewnych określeń tekstu i skrócić antrakty, 
gdyż premiera ^ zo ra js z *  skończyła się do godzi- 
nis 12

W teatrze ludowym rozpoczęły się próby z „W e 
sela W yspiańskiego, które wystawione będzie po 
raz pierwszy dnia 18 b. m.

Trupa teatru ludowego wyjeżdża w przyszłym 
tygodniu na trzy pr*«dstawienia do Białej i Cie
szyna.

Koncert piwny. W  niedzielę dnia 12 b. m. od
będzie się w sali hotelu saskiego o gedr. 8 wie- 
czów itoncert orkiestry wojskowej. Podczas koncer 
tu funkeyonować będzie bufet restauracyjny p. Mo
ra wieckiego Ceny potraw i napojów będą bardzo
niskie. Koncerty takie odbywać się będą przez cały 
post.

So raw a  Eilego. Według wiadomości, zaBiągnię- 
tych u tutejszych władz bezpieczeństwa, wiadomość 
o aresztowaniu Filipa Eilego w Berlinie była błę
dną Eile zbiegł w niewiadomym kierunku i do
tychczas miejsca jego pobytu nie odkryto i jego 
samego nie przytrzymano.

Pierwsze uwolnienie. W  dniu 17 marca b. r. 
uwolniony zostanie z więzienia sądn karnego w Kra
kowie Feliks M o c z u l s k i ,  b. konduktor, sks.zauy 
za uczestnictwo w głośnych kradziezacL w pocią
gach, wyrokiem tryounału w dniu 19 marca 1904 
na 5 miesięcy więzienia. Moczulski, który przez 
9 miesięcy śledczego aresztu symulował obłąkanie, 
w dniu 20 marca z. r. po wyroku przyznał się do 
symnlacyi i wyrok przyjął; sąd wyższy podniósł 
mn jednak kare na 1 rok Więzienia, które w przy
szłym tygodniu opuści. Będzie to więc pierwszy 
uwolniony po odcierpieniu kary skazany konduktor, 
inni; P ilaw sk i, Skrzyszowski, Średnlawski i Szy
mański zostali skazani u& kilka -od 4 do t> lal 
więzienia.

Z  kroniki policyjnej. Policya aresztowała wczo
raj Ludwika‘jBochniakr i Stanisława Rymarczyka, 
którzy kradli wielkie paki z zapałkami w handlu 
Abrahama Nottela na Kazimierzu. Paki z zapałka
mi nosili do stróża domu pod L. 9 przy ulicy 
Bernardyńskiej, gdzie rozkopywali towar chłopacy, 
sprzedający następnie te zapałki „Dwa pudełka za 
centa —  paczka 5 centów!*

Aresztowano także niejakiego Jana Żelaznego za 
kradzież podręcznej kasy z pieniędzmi w budynku 
miejskiegc składu węgla na ko ie l, oraz niejakiego 
Stefana Sioała za usiłowaną kradzież worków ze 
zbożem z wagonów kolei północnej.

Nie nożem. P. Stefan Gwlzdowski, kamieniarz, 
prosi nas o zaznaczenie, że nie został skaleczony 
w  bójce na noże, bo w  żadnej bójce nie brał udzia
łu, a tylko Bkaleczył Bię w  rękę Bzkłem.

Odnośnie do notatki, podanej przez nas przed 
kilkn dniami, z powodu śmierci Joela Baumingera, 
że władze rosyjskie go wydaliły, nadmieniamy, że 
Baominger był poddanym austryackim 1 wydalonym 
został w czasie, gdy władze rosyjskie wydalały 
z granic państwa rosyjskiego wszystkich żydów.

Z Podgórza piszą nam- Wczoraj wieczorem zo
stawił kupiec Hirsch Landau u sienie w domu 
szufladkę od biurka otwartą, a sam wezwany przez 
córkę wyszedł na chwilkę do drugiego pokoju. —  
Skorzystał z tego jego parobek, Jan Cupiel, będą
cy w służbie u p. Laudj.ua dopiero 14 dni 1 skiadł 
z otwartej szuflady pugilares z kwotą 1.630 koron. 
Policya. zawiadomiona przoz poszkodowanego, roze
słała telegramy za zbiegiem. Z Oswięcima nadeszło 
zawiadomienie, że zbiega tamże przytrzymano.

Przeniesienia notaryuszów. Kierownik mini
sterstwa sprawiedliwości przeniósł nota-yuszów Ty- 
tuss B n y n o w s k i e g o  z Pilzna dc Tarnowa, Mi
kołaja M a c h o w s k i e g o  z Tyczyna do R zes iow i, 
Jana A r i e t a  z Muszvny do Tyczyna, Karola D r o- 

wR.ViA .ffo 2 Wdówki do Płlzp?*
D o ' a i s a  z Jordanowa do M ilówLi.

Żywiec, 8 marca. Są poważne przypuszczeniu, 
że tężec, jak i epidemicznie występuje na Górnym 
ŚląBku, zaczyna p ierwszy posiewek rzucać w  na
szych stronach. W  okolicach Żywca, w  Górce w ę
giersk iej, koło M ilówki, pokaznje Bię choroba, k ó- 
ra s mptomatami przypomina ów tężec, gospodaru
jący na Śląska. Ludzie starsi i dzieci zapadają na 
dóI gardła, dreszcze, a kończy się to, szczególnie 
n dzieci, zapaleniem opon mózgowych i śmiercią 
rychło po zapadnięciu następującą.

W  Hucie Fryderyka odbył się bal kostyumowy, 
który, azięki licznemu przybyciu osób z polskie 
inteligencyi żywieckiej, udał się doskonale. Natu- 
ralaie, że liczba Polaków jakby czapką przykryła 
liczbę Niemców, którzy się irytowali, że aianżowa- 
nc tańce z początku po polski i niemiecku, a po
tem tylko po polska. Czyżby się i tym panom zda
wało, że gdzie oni są, tam polskość ma zamierać? 
Tego to już się chyba nie doczekają. Postanowio
no nawet, że w przyszłości, jeśli Polacy dostaną 
niemieckie na zabawę zaproszenia, odpowiedzieć na 
to bojkotem. Na swojem śmiecia ubliżać sobie nie 
damy.

Z Frysztaka piszą U»m: Dnia 8 b. m. zakoń
czył tu życie Maksymilian C h e ł m o ń s k i ,  urodzo
ny 8 czerwca 1844 w Łyszkowicach w Królestwie 
Poiskiem. Rok 1863 powołał go jako 19-letniego 
młodzieńca do obrony ojczyzny. Opuścił dom rodzi
cielski i jako podoficer w oddzieie Langiewicza 
hrał udział w bitwie pod Miechowem i był ranny 
w nogę. Z pornczonych mn czynności, jako organi
zator oddziałów powstańczych w okolicach dawnego 
obwodu tarnowskiego wywiązał się ku zupełnemu 
zadowoleniu 1 na tej też ziemi zakończył swój ży
wot ś, p. Maksymilian w 61 r. życia, Interesując 
się do ostatnie] chwili losami ojczyzny. N ie tylko 
jako żołnierz, lecz także i piórem pracował s. p. 
Maksymilian. W  ostatnich dniach drnkowano jo co 
pracę „Lud w Księstwie Łowickiem* w feletonie 
„Kuryera Lwowskiego*, oprócz tego pozostawił je 
szcze inne prace, bądź cenne zapiski z powstania 
z r. 1863.

2 Jarosław ia piszą nam, że w niedzielę 12 b 
m. o godr 4'/i popołudniu w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda* odbędzie się wykład p. Edmunda Libań
skiego p t. „Przyroda a człowiek*.

Zmarli.
Wawrzyniec J a w o r s k i ,  profesor gimnazyum 

w Jaśle, zmarł tam w 25 roku życia. Uczynny ko
lega i sumienny pedagog pozostawił po tobie szcze
ry zai i serdeczna wspomnienie wśród młodzieży 
gilu i i , kolegów w zawodzie i znajomych.

SSe świata.
Zamknięoie uniwersytetu w arszaw skiego

Dzienniki warszawskie donoszą: Rada profesorów 
uniwersytetu warszawskiego na posiedzeniu, które 
odbyło się w tych dniach, uznała zk stosowne nie 
otwierać uniwersytetu w bieżącem półroczu aka- 
demickiam. Ostateczne postanowienie w tym wzglę
dem wyda ministertwo oświaty.

Strejki w szkołach m iejskich warszaw skich.
„W arszawski] Dniewnik* podaje, że według zebra
nych wiadomości, gromady wyroBtków i uczącej się 
młodzieży w wielu wypadkach wspólnie z robotni
kami wpi dają do początkowych szkół m lejsiich, 
pogróżkami, a nawet b is ie* smuszają uezaniów dc
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zaprzestania uczęszczania do szkoły. W  wielu wy
padkach niszczono nawet książki i kajety. „Takie 
postępowanie rozwydrzonej młodzieży —  pisze organ 
rosyjski —  spowodowało przerwanie wykłauów 
w znacznej liczDie szkół początkowych miejskich 
i niediielno-rzemieślnicz.ych. Wskutek teg j oberpo- 
llcmajster zwrócił uwagę komisarzy policyjnych na 
potrzebę w z m o c n i e n i a  d o z o r u  p j o l i c y j n e -  
g o  nad Bzkciami dla zabezpieczenia aczącej się 
młodzieży od wszelkich napaści ze strony strejhr- 
jących, co za”azem przyczyni się do sprowadzenia 
szkół do no/maiuego życia*.

Zniesiony pułk. z  Sosnowca piszą do „Naprzo
du*: Wszystkie żony tutejszych rezerwistów, wy
słanych do Mandżuryi, zostały wezware do urzędu 
gminnego gdzie je zawiadomiono, że c a ł y  puł k ,  
w k t ó r y m  b y l i  i c h  m ę ż o w i e ,  z o s t a ł  p rze z  
J a p o ń c z y k ó w  w p i e ń  w y c i ę t y ,  wobec cze
go one jako wdowy nie dostaną już dalszego zagfr. 
kn (2 do 3 rubli miesięcznie), wypłacanego prze: 
rząd żonom rezerwistów.

Zaburzenie w  B lałvm  Stoku. „W iiensklj W ie 
stnik* aonosi, że 3 i 4 marca wstrzymana została 
praca w Białym Stoku we wszystkich faorykacl 
i zakładach przemysłowych. Do fabryk, w których 
robotnicy nie chcieli dobrowolnie przerwać pracy, 
wpadały tłumy i nie stosujących się do życzeń 
strejkujących wynoszono lub w y w o ż e n o  na  t a 
c z k a c h  z a  b r a mę ,  gdzie później rzucano ich 
w błoto. O godzinie 1 popołudniu zmuszono druka
rzy do przerwania pracy w drukarni Woiobriński«- 
go gdzie drukuje się „Zapadnaja Okra.na*, pociem 
Btanęły wszystkie inne drukarnie w mieście. Awan
tur ulicznych ani nawet próo w tym kierunku nl° 
było. W  pobliskim miejskim lesie zbierają się rc* 
botnicy na konfereneye, gdzie omawiane są postu
laty robotnicze. Postulaty te mają wspólną zasadę: 
żądanie skrócenia pracy do 8 godzin i podwyższe
nie zarobku o 20°/0 do 50°/o- O godz. 6 zaprze
stały kursów , ć tramwaje, a woźnice i dorożkarze 
powrócili do domu.

Przedstawienie trupy dramatycznej Dnieprowe] 
w sali „Harmonii* nie odbyło się. Dnia 4 mai et 
przestały fnnkcyonowŁĆ banki i kantory przewozo
we. Zastrejkowali fryzyerzy i szwaczki we wszy
stkich pracowniach. Uczenice w żeńskiem gimnt 
zyum rozpuszczono do domów. W  szkole realnej 
w dalszym c ą g r  wykłady się odbywają, gayż za
stosowano środki dla zabezpieczenia prawidłowego 
biegu nauk. O godz. 2 popołudniu tłumy wyległy 
na ulicę, tak, że, zatamowano wszelki ruch. Na we
zwanie w.adz wojskowych tłumy szybko się jednak 
rozeszły. O godz. 3 popołudniu odbyło się posiedze- 
dzenie wszystkich fabrykantów i przemysłowców 
w obecności inspektora fabrycznego. Zebranie po
stanowiło wybrać komisyę z 12 osób, którą upo
ważniono do wejścia w pertraktacye z robotnika
mi, którzy wybiorą z pomiędzy siebie również 
przedstawicieli. Próby wstrzymania działalności 
w wodociągach nie udały się, gdyż zawcz»su przed
sięwzięto środki ochronne. W ogóle w mieście pa
nuje cisza denerwująca i nastrój przygi-ębiający, 
wywołany nietylko slrejkiem, ale i przedstrejko- 
wym ogólnym kryzysem.

.Gł08 polski*. W  Paryżu pojawiła Bię pod po
wyższym tytutem oaezwa w języku francasklm. 
skierowana „do wszystkich humanltainych rządów, 
stronnictw i klubów politycznych, mężów stanu, 
pism peryodycznych, stowarzyszeń* i t. d Celem 
oaezwy jest przedstawienie uciskr uarodu poiskle- 
go pod rządem rosyjskim i zaapelowanie do współ
czucia cyw ilii iwarego świata, by zajął sie spruwą 
pniaka - mZ | i

Ouenwa przeastawia, jak od stu lat wzrastało 
w zaoorze rosyjskim prześladowanie Polaków, a 
spotęgowało się zwłaszcza w ostatnich latach czter
dziestu. Odezwa roztacza ponury obrau prześlado
wania unitów, omawia upośledzenie języka polskie
go, zamknięcie wszystkich stanowisk urzędowych 
dla Polaków, rusyflkacyę szkoły i wszelkich insty- 
tucyj. Odezwa kończy się podniosłą apostrofą do 
Europy:

„T ę  naszą krzywdę należałoby uczynić sercem 
oeromneeo dzwonu, któieero potężny głos opłyuąłby 
całą ziemię, wywołując w niej zdumienie, odrazę 
lub trwogę. Bo w tej krzywdzie tai się nietylko 
nasz ból, ale groźba dla całego świata cywilizowa
nego, na który z czeinsci gnijącego despotyzmu ro
syjskiego wieje nieprzerwanie tuman zarazy, —  
A  zresztą Rosya nie zakopała jeszcze ostatnich 
słupów granicznych sweero podboju i może je po
sunąć bardzo daleko. Już jej pretensye oblatują 
nawet ziemie słowiańskie z przynętą w dłoni otwa-- 
tej, a obrożą w zamkniętej. Dopóki zas ona jest 
główną przystanią korsarstwa politycznego, dopóki 
pod batami i nożami swej tyranii trzyma miLony 
zdobytego i zgwałconego naroda, Europa, najbliż 
szy świadek tej zbrodni, nie ma prawa na*vw «ć 
się uczciwą i nie może czuć się spokojną*.

Do odezwy tej dodaje „Kuryer Lw ow ski* na
stępujące słuszne uwagi:

„Od uawna już przestaliśmy wierzyć w pomoc 
Europy, mimo to przyznać trzeba, że w obecne] 
chwili wielce jest pożadanem, ahy naroay i pań- 
Btwa kulturalne były należycie poinformowane o sta
nie rzeczy w ziemiach polskich. Po krwawych star
ciach w Azyi, po zanurzeniach powszechnych w Ro
sy ! przyjdzie zapewno okres dyplomatycznych ukła
dów międzypaństwowych, w których i kwestya p0*' 
ska może stanąć na porządku dziennym*.

Dodatek tygodniowy. 1 Do daisiejszegu nnmeri 
„N ow e j Reformy* dołączamy arku»i 3 tomu f i  po
wieści BcleB ławity „P a ra  c ie rw on t

Z Koła nauczyoleli szkó' wyższych. Intn w sobotę o 
godzinie fi wieczór odbędzie się w Collegiom i’ im iir 
posiedzenie z porządkiem uz:enDym; Rozdawnictwo sty* 
pendyów z fundacyi im. A Mickiewicza (zag1*1 preze* 
dr Karbowi ab); o związkach wśród młodzieży szkół śre
dnich (ref. prof. Flach), kwestyonaryusz wydziała cen 
tralnsgc w sprawie rewizyi przepiso m dyscyplinarny0 
dla mmdzieży szkół średnich tref. prof Kanneaherg)-

Ze Stow. nauczycielek Dorocuie walne -^romi i Bonie 
członków odbędzie się w niedzielę 12 bm we własny® 
lokalu przy ulioy Krupniczej '1 IB, I I  P-, 0 godz. * P° 
południu

Składki. Dla To w. „Szkoły indowej* zło-yło "■>«• 
kół* w Myślenicach 6 K, zebrane od gości z* S"*1 
i Myślenio.

Dla oiemnego kelnera złożyła J. W . 2 K

Uniwersytet ludowy Im. M ickiew icza
W  sobotę, Dr Ludwik bruner: rOhemn“ ozęśó U, 

o metalach'1 0
W  niedzielę od godziny 5 do 6 wykład P- * iefanii 

Sempołowskiej na dochód pomocy dla młodzieży z Kró
lestwu Polskiego I wstęp 30 b) od godzin 1 Ół do 7 
do 8: P. Stanisław Słoński: „Najgłówniejsze * *g U n i«ttł* 
językoznawstwa".

Pow szechne w ykłady uniwersyteckie.
(W  sobotę 11 mares )

W  R z e s z o w i e :  Prof. Bronisław Ban^rowski: - °d 
stawy etyki* (w  ‘ali „Sokoła” o god«. 6).

(W  niedzielę 12 mam ■) ’
W  B o o h n i :  Prof. uniw. . -giell. dr Wiktor OzeriLak: 

„O dyable łańonckim* (w  sali kasyn* o godr
W  C h r z a n o w i * '  Prof, dr Frasoiszek By1 *  „Cha-



Sooota, 11 M a rc a  1906. N O W A  R E F O R M A Nr 58.

r&kterystyka pieśniarstwa iudn krakowskiego" (w tali 
kasyrswej o rfodt. 6;.

w  M i e l c a :  Lr Lncyan Kudeł: „Żyw ioł historyczny 
w trylogii powiaioiowej Sienkiewicza* (w  tali kasynowej
0 g >d*. 4).

SJ N " " / d i  S ą c z u :  Liyr gimn. dr Stanisław Rze
piński: „Naczynia siarożytnycc Greków i Rzymian* 
( i  ilostracyami) (w  sa'i Tcw. kasynowego o godz. 5).

W  T a r n o w i e :  Doc. Akademii sztnk pięknych dr 
Konstant' Górski: „O katakumbach", wykład I, z ilu- 
ttracyami (w  sal. kasynowej o godz. 6).

W Z a t o r z  «  Inspektor dr Leonard Biei: .0 aikoho
1 zn e ' (w sali posiedzeń Rady miejskiej o godz. K).

nepertoar teatru miejskiego.
W sobotę „Lilith" Jul. German a.
W niedzielę po południu: „Kopciuszek"; wieczór 

„Lilith*.
Repertoar ic.itru ludowego.

W  tc boię , Uaika Schwarsenkopf".
W  u. Izielę po południu. „Noc świętojańska* A. Sta 

asotyka wieczór: .Zaszumi las- .
1 kalendarza. W  sobotę 11 marca Konstantyna Kart. 

i Sofron." w niedzielę 12 marca: Grzegorza W . pap. w.; 
*  I tmedziałek 13 marca: Katarzyny dodod. i Krystyny

Wssfcód słońca 11 marca o gadzinie § min. 03, zaohod 
o godz 6 m. 36; cuugość dnia godzin 11 minut 33.

2 kraaewskjegn obserwato^yuns linia 9 marca tar 
nijueti d szedł od +  O-*:, do i- 4 3 C.; barometr podno- 
tił sin cd wieczora zaczął opadać

[mla 10 marca o ę id z ji ie  7 rano stan barometru 
737 4 nm., termometru +  10  O.; wiatr południowo- 
wzcbodni.

Przepowiednia dla Gali ri zachodniej na 10 marca: 
pucbmnrno, ciepło, wietrzno, możliwy opad.

Q a b i > y « l s k l  ( K p a k ó w  > ku
puje, sprzed air i najmuje —  fortepiany, pian: 
na, aarmome i p i a i e l e  —  krajowe i zagra- 
niczue —  nowe i "rzegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  be» zaliczki.

Dział ekonomiczny.
X  Galicyjska K a sa  zaliczkowa we Lwowie.

Oń kilku lat istniejąca wa Lwowie instytucja, po
zostająca pod dzielną dyrekcją pp. dra A d a m a  i 
dra L  i p t a y a , rozwija aię bardzo dobrae Liczba 
•Mońków coraz bardziej się zwiękbza obecnie wy- 
■osi 1684 (o 546 więcej, niż w roku poprzednim). 
Udziałów zdeklarowanych było ogółem 5670 (o 2180 
więcej) na 1,474.200 kor (o 566.800 kor. więcej, 
■iż w r. 1905). Wpłacono na me do końca grudnia 
190ł r. 866.611 kir. 62 hai (o 408.711 kor. 58 
bal, więcej niż w r. 1903), Udziałów nieobciążo- 
arcb zaliczkami było 1665 (o 660 więci j), a wpła- 
•ono na nie razem 423.829 kor. 38 nal, (o 169.013 
kor. 82 hai więcej, niż w roku poprzednim). Snma 
ogólna wypłaconych pożyczek (zaliczek) —  po po
trąceniu zwrotów —  wynosiła 31 grudnia 1904 r. 
1,813.277 kor 49 hal. (o 865742 kor. 12 bal. wię 
«ej, niż w r. 1903). Protokół zaliczek od założenia

«
wr kasuje i  końcem roku ubiegłego 1828 po 
bk wypłaconych w kwocie 1,970.017 kor., z 
) na rok 1904 przypada pożyczek 672 na 
1)94 kor. Fundusz rezerwowy wraz „z ogólnym 
tunduaaem strat" odpowiada w myśl statutn za 
wszelkie długi Towarzystwa i jest własnością całej 
instytucji, bez względu na sekcje. Wzrósł on w 

■biegłym roku z 16.221 kor. 8 hal. o 12.276 kor. 
89 hal-, wynosił przeto z koncern roku 28.497 kor. 
91 hal Niezaieznie od funduszu rezerwowego 1 
ogólnego fundnszu strat, każda z sekcyj pesiada 
swe własne rezerwy strat, wydzielane na podsta
wie uchwał Rady nadzorczej z wpływów bieżących, 
a praeznaczone do pokrywania ewentualnych strat, 
jakie w każdej sbfccyi z os >bn , wyniknącby mogły. 
iJotycoemaa patrcaha nżycia ktorejkolu lek z tych 
rezerw a,e zaszła. Koszta administracji nie dosię
gają 1 prc. całego oorotu. Dział wkładek oszczę- 
daości powiększał się w ubiegłym roku w czwór 
nasób.

Walna zgromadzenia członków odbywa, się dzi
siaj,

Prócz wymienionych wczoraj rezolncyj uchwalono 
następującą: „Zebrani przedstawiciele młodzieży pol
skiej wyrażają najwyższe uznanie i cześd swym 
kolegom z za kordonn za ich dzielne, odpowiadające 
godności narodowej występowanie". Natomiast 47 
przeciw 21 głosom (3 wstrzymało się od głosowa 
nia) upaałs następująca rezoiucya „Ułodzież potę
pia nieuzasadnioną, a czasami wielcb szkodliwą, 
zasadniczemi względami dyktowaną akcyę przeciw- 
powstanczą".

Stan kdrowla ks, arcybiskupa Hryniewieckiego 
ciągle jeBzcze jest niepewny. Pc oper»cyi najśwież
szej, którą przedsięwzięto przed dwoma tygodniami, 
będzie trzeba niebawem dokonać jeszcze jednej. 
Chory opuszcza wprawdzie czasem łóżko na pół 
godziny, by przesiedzieć na fotelu, naiomias* wy
stępują Darazo często: oras snu i apetytu.

W  spraw ie Brzezickiego toczą się dochodzenia 
tylko w kierunku zbrodni oszustwa. Identyczność 
jego osoby nie jest jeszcze ostatecznie sprawdzoną, 
przypjszczać jednak należy, że nazwisko, pod ja 
kiem się podawał, jest prawdziwem. Miał on być 
uczniem seminaryum duchownego w Żytomierza, 
gdzio otrzymał nawet święcenia dyakona Nastę
pnie, jak tw ierdzi, został skompromitowany polity
cznie i otrzymał paszport na wyjazd za granicę, 
bez prawa powrotu do Kosvi. Przebywał czas pe
wien w Krakowie, potem w Paryżu, wreszcie przy
jechał do Lwowa. Przypuszczenia o jego stosunku 
z żandarmerią rosyjską powstały prawdopodobnie 
stąd, że znaleziono u niego koperty po listach pie
niężnych z Rosyi. Oskarżony tłómaczy się jednać:, 
że pieniądze otrzymywał z K ijowa od swego wnja.

Repertoar teatru Iwoweklegc
W  sobotę „Ijola".
W niedzielę po południu: ,W enecy_ w Paryże" 

enbaoha; wieczór: „Ponad siły" bjoerniona.
Of-

Bodapetzt, 10 marca Pazcnior na kwieoień 19 64 do 
19-66 pss«nica na pazazierulk 19 62 da Iw 54 zyv> na 
kwiecień 17 a# do 17-23; owies na kwieoień 16‘8u dc 15-81; 
kukurydz, r maj 15 20 do 1522; rzepak na zierpień 
23 30 do 23 60 

Oferty mierne chęć zupna zlana, usposobienie słabe; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  N a  w c z o r a j s z t m  p o s i e d z e n i u  

Izby poselskiej Rady państwa w dyskusyi nad 
nowelą przemysiową poseł H o c k żądał jeszcze 
rozdziałn Izb handlowo-przemysłowych oraz o- 
graL.czemu handlu agentów, poczem obrady 
nad nowelą tą przerwano. Następnie w odpo
wiedzi na interpelacyę, dotyczącą wyboru ko- 
misyi dla sprawj p. Walewskiego, oświadczył 
wiceprezydent K  a i s e r, iż kwestya wyboru ko
misji zostanie załatwiona na najbliższej konfe- 
rencyi przywoaców stronnictw; ODÓźnienie wy
boru powstało z powodu nieporozumienia co do 
klncza, według którego wybór miał być doko
nany. Po tej odpowiedzi zam knięto  posiedzenie; 
następne odbędzie się jutro, w sobotę.

W  k o m - s y i  b u d ż e t o w e j  omawiano 
wczoraj obszernie sprawę sprzedaży soli. Poseł 
P e m e r s t o r f e r  żadał poprawy bytu robo
tników salinarnych, poseł K a i  s e r  rozszerze
nia monopolu także na sprzedaż soli, poseł G ł ą 
h i ń s k i lepszej organizacyi sprzedaży soli, po
czem minister skarbu K  o s e 1 dawał obszerne 
wyjaśnjenitt we wszystkich poruszonych spra
wach.

— W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  pod
czas dyskusy; nad budżetem urzędu dla spraw 
wewnętrznych, p o s e ł  p o l s k i  K u l e r s k i  o- 
Hawiał przykre Dołożenie stanu średniego, a 
zwłg,szc^ft małej własności ziemskiej i chłopów

Prusach. Szczególnie chłop polski najwięcej 
cierpi p0d uciskiem podatków państwowych. 
W  walce z I olakam stosuje się jako środka 
wynaradawianiu także śruby podatkowej. —  
Mówca przytoctj 1 Lilka wypadków, gdzie pol
scy właściciele ^dbr zostali zrujnowani przez 
komisję kolouizacyjną. Rząu pruski stara się 
zniszczyć polski rolniczy stan średni. Polscy 
rękodzielnicy w Poznaniu zostali „en masse" 
zhoi notowani przez wł&dze rządowe —  Mówca 
zwrócił uwagę, że do największych skarg daje 
powód stosowanie ustawy o stowarzyszeniach 
i zgromadzeniach, a w końcu omawiał wykro
czenia poiicyi gdańskiej.

Kronika iwoWtka.
LWÓW, 9

Ze zjazou „Ogniwa-. Tak jus weroraj donie
śliśmy, na. poufuem zebraniu uczestników lwowskie 
go ajaadu „Ogniwa", awląaku młodzieży polskiej, 
powzięło szereg uanwał w spis wie aakoln,'* ” r* ’ 
■MbewanJa się młodniały w Królestwie Fali

Z ruchu rewolucyjnego
« r  R o s y i .

Anarcia w Rosyi zapuszcza korzenie między 
ciemny tłum włościański, jak tego dowodzi wia
domość z K i j o w a ,  którą poniżej zamieszcza
my.

Z Jekaterynosławia donoszą, że w kopalniach 
w Szczerbinówce (okręg bachmudzki) w nie
dzielę wybuchł strejk. Rabowano magazyny i 
składv piwa, oraz mienie właścicieli kopalń. —  
Wojsko przyjęli robotnicy kam eniami i s t r z a 
ł a m i  r e w o l w e r o w y m i .  Wojsko dało salwę 
do strajkujących. Kilku robotników pad ł o .  
Ostatecznie przywrócono spokój i pracę nanowo 
podjęto.

Z urzęaowych źróaeł donoszą z P e t e r  sbur -  
ga, że dwóch n i e z n a n y c h  I n d z i  d a ł o  
w c z o r a j  na  p u ł k o w n i k a  P r o g n l b i -  
c k i e g o, szefa powiatu suchumskiego, w dro
dze z poczty, 6 s t r z a ł ó w r e w o l w e r o w y c h  
i z b i e g ł o .  Pułkownik nie został trafiony Za
mach miał tło polityczne.

(Telegram y „N. Reform y11 z 10 marca .)

Z W a r s z a w y .
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z W arszawy, 

że wczoraj o godz 7 wieczór na ulicy Żełaznei 
meznaiomy mężczyzna s t r z e l i ł  z r e w o l w e 
ru do k a p i t a n a  R a s t i e g a j e w a ,  przy
dzielonego do poiicyi w charakterze komisarza 
czwartej -ncieinicjr- Kula ugrzęzła w  karku R j 
stlegajewa, który leży w agonii. Sprawca zdo
łał umknąć.

W arszawa. Wkrótce ma się tu odbyć z e 
b r a n i e  a k c y o n a r y u s z ó w  k o l e i  w a r- 
s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  z powodn konce- 
syj, jakich udzielono urzędnikom i roDotnikom 
kolejowym wskutek ich strejku. Podnoszą, że 
koncesye te wymagnją podwyższenia wydatków 
o m i 1 i o n r u b l i ,  co niekorzystnie oddziała 
na ogólne dochody Towarzystwa. (Jeszcze im 
dosyć zostanie! Przyp. red J

skich, nie ogarnięta jeszcze paniką, stawia opói 
w odwrocie. Reszta ucieka podobno w popło
chu.

M u k d e n znajduje się dopiero od d z i ś w p o- 
s i a d a n i u  J a p o ń c z y k ó w .  Miasto to ma 
atoli na ra de niewielkie jnż znaczenie.

Punkt ciężkości walki przeniósł się dalej ku 
północy, tam gdzie gnn N o g i ,  g ł ó w n y  bo
h a t e r  b t w y  mniej więcej w połowie drogi 
do T i e 11 n u przekroczył i p r z e r w a ł  l i n i ę  
k o l e j o w a  i dziś śmiałym manewrem skrzy
dłowym stara się p r z e c i ą ć  d r o g ę  o d w r o 
t o w ą  R o s j a n .

Za nim wzełuż kolei postępują a-mia gene
rała Ok u ,  podczas gdy generał N o d z u prze 
RosyaD od południa.

Ich odwrót może się zamienić rycnło na o- 
g ó l n ą  u c i e c z k ę .  W europejskich kołach 
wojskowych nie tają najwyższego poaziwn dla 
g e n i a l n e g o  j a p o ń s k i e g o  p i a n a  bi 
t w y  i ś w i e t n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  
p r z e w i d z i a n y c h  w n i m o p e r a c j j .

(Telegram y „N. Retorm y11 z 10 marca).

Ostanie wysiłki
Londyn Riuro Reutera donosi z M u k d e n u  

dnia 8 b. m. o godzinie 10 przed południem: 
Obecnie osti zeliwnją Rosy ś nie z dział bardzo 
silne oddziały japońskie, które przybywają w 
wielkich masach koleją. Rosjanie ustawił) się 
koio g r o b ó w  c e s a r s k i c h  w  znacznej sile 
i chcą tam podjąć walkę z Japończykami Ja
pończycy starają się z wielkim pośpiechem ru- 
s z y ć n a p ć ł n o c i  o s k . z y d l a j ą  p r a w e  
s k r z y d ł o  R o s y a n  —  Wczoraj wieczorem 
przed odwrotem ogień na całym froncie połu
dniowym utrzymano; ogień trwał przez całą 
noc Nad ranem huk strzałów słyszauo w Muk- 
denie Rosjanie, którzy opuścili swoje stano
w iska  nad rzeką Szah, zmuszeni bvli zostaw ić  
wielką część broni, telegrafów polnych, drogi 
wojskowe na wielkiej przestrzeni, wielką ilość 
fortyfikacji, magazyny i baraki Czerwonego 
Krzyża. Natomiast spalili Rosjanie wielką ilość 
materyałów palnych i furażu. Szpitale są  prze
pełnione.

Opuszczanie przez Rosyan stanowisk nad 
iZeka Szah i koło Maczuntun, r o z p o c z ę ł o  
s i ę  o p ó ł n o c y .  Reunekampf, który na wscho- 
dniem skrzydle przez 8 dni z powodzeniem od- 
pibrał ataki Japończyków i inni generałowie, 
którzy chc.eli pozostać na swoich stanowiskach, 
musieli je opuścić, odpowiednio do wydanego 
im rozkazu. Japończycy szjbko ruszają obecnie 
nad rzekę Run, gdzie RosyaUie sądzą, że się 
łatwo utrzymają Dmty telegraficzne jak 
twierdzi pogłoska —  poprzerywane

Londyn. Marszałek Ojama donosi do Tokio 
Na zachód od Mukdenu wojska japońskie na-

Q  Sinmlatln

Według pianu gen. Kodamy.
Berlin. Do tutejszego „Tagebiattu" telegra

fują z Tokio: Wczoraj przed południem w szy
stkie pięć armii japońskich  operowały szczę
śliw ie przeciwko cofającym  się arm iom  rosyj
skim  i pędziły je przed sooą w  stronę Tielinu.
Japoński plan bitwy wypracował szef general
nego sztabu generał Kodam a a marszałek Oja- . .
ma w zupełności go przyjął i zatwierdził. —  wznosząc okrzyki: 
W  najściślejszej tajemnicy orzed koresponaen rząsaną 1 
tami wojennemi Japończycy podczas miesięcy 
zimowych zgromadzili w  M and iury i świeże o- 
gromne siły, które tez główni6 przyczyniły się 
do odniesienia zwycięstwa. Pnnkt ciężkości bi 
twy mieścił się nie w centrum, lecz na skrzy
dłach długiej linii bojowej, ponieważ Kuiopat- 
kin tam zgrom aaził ewoje reze-wy

S t r a t y  Japończyków są znaczne, w japoń
skich kołach wojskowych mówią o 35.000. Na 
lewem skrzydle najcięższe straty ponieśli Ta- 
pończycy w walce z 71 pułaiem piechoty i 6 
brygadą strzelców syberyjskich. Tam  Kuropat- 
kin osobiście  brał udział w  bitwie. Rosyjski 
X V I korpus. I  syberyjska d y w i z j a  i d y w i 
z j a  O r ł o w a  są podobno zupeinie rozbite I 
częściowo zniesione

Dnia 8 b. m rano wojska rosyjskie już nie 
były zdolne do dalszej walki. Wówczas to ge
nerał N o g i  ś w i e t n y m  m a n e w r e m  s k r z y 
d ł o w y m  z a j ą ł  t y ł y  lewego skrzyd ła  ro-

ma jeden z w i e l k i c h  k s i ą ż ą t  udać się na 
pole walki aby objąć dowództwo ntd wojskiem.

syjskiego.

PrzQ2 G dni w ogniu.
Dc „Roelnische Z tg“ donoszą zKolonia. Do „Roelnische Z tg“ donoszą z Pe 

tersburga następujące szczegóły o przebiegu 
bitwy: N a j s r o ż s z a  w a l k a  t o c z y ł a  s i ę  
w p o n i e d z i a ł e k  o k o ł o  Mu k d e n u .  Linia 
bojowa rozwinęła się na 10 mil długości i two 
rzyła olbrzymi łnk. Znaczna liczba pułKów ro
syjsk ich  była od 6 dni Dez przerwy w ogniu  
i wskutek tego og-omne też poniosła straty.

Pościg na całej lim.
Londyn. Ze źródeł prywatnych ionoszą, że 

generał Kawamura ś c i g a  R o s y a n  aż do 
J i n g p a n, 30 kim. na północny wschód od 
F  u s z n n, tak, że w tym kierunku odwrót Ro 
syan bardzo jest zagrożonym

Walki Rennekampfa.
Londyn. Jak donoszą, generał Rennekampf 

walczył przez 8 dni i b nocy bez przerwy i 
wytrzymał najzacieklejszy ogień szrapuelowy, 
a) ustąpił dopiero, gdy od naczelnego wodza o- 
trzymał "aK* rozkaz

Aż się Kurzy!
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Japoń

czycy zajęli Tita. Rosyam- bronią wszelkiem

Tar kala

Rewolucya w Rosyi.
Wiedeń. Do „Die Zeit" donoszą z K i j o w a :
Tłnm włościan, liczący przeszło 3000 ludzi 

i mający także wozy ze sobą posuwa się z gu- 
bernii orelskiej w kierunku południowo-zacho
dnim, paląc i niSLcząc po drodze wszelki do- 
Dytek. Już 18 zagród spalili. Palą oai wszy
stko, lub rabują i zabierają ze sobą. Spalili, 
miedzy innemi, m i c h a ł o w s k ą  rafineryę, wła
sność braci T e r e s z e n k ó w ,  w gubernii czer
nichowskiej. Własność braci Tereszenków zra
bowali. Również z dymem puścił ten tłum rati- 
neryę deruigińską, która jest własnością ko
rony

Czego tłum nie zburzy, lub nie zaoła zabrać 
ze sobą, s p r z e d a j e  za b e z c e n ,  l ub  p a l i  
na otwartych placach.

Tłnm posuwa się naprzód bez przeszkód, gdyż 
nigdzie w pobliżu nie było wojska. Dopiero te
raz wysłano przeciw niemn oddział wojska.

Śruba cenzuralna.
Petersburg. Pismo „Weczernaja Poczta" otrzy

mało pierwsze napomnienie z powodu szkodli
wego kierunku. Pismu temu odebrano rauze 
prawo sprzedaży pojedynczych numerów

Pogrom Kuropatkina.
Załączony obok szkic sytuacyjny przedstawia 

zupełnie inny obraz bifwy, niz szkic zamieszczo
ny w numerze onegdajszym Wówczas walka 
toczyła się jeszcze na południe od »-zeki Hun 

na zachód od linii kolejowej z M u k d e n u  
do T i e l i n u ,  centrum rosyjskie znajdowało się 
zaś jeszcze nad rzeką Szah. Dziś według zgo
dnych relacyj ze wszystkich źródeł informacyj
nych, na południe od rzeki Run znajdują się 
jnż tylko niedobitki z korpusu Re l nne nka mp-  
f a  —  ua wschód do Tita _  j resztki tylnej 
straży armii L i n i e w i c z a  w okolicy Fuszun, 
ju ż  r z e k o m o  o d c i ę t e  p r z e z  g e n e r a ł a  
K u r o k i e g o .

C a ł e  g r o s  a r m i i  K u r o p a t k i n a  o d 
p a r t e  od k o l e i  u c h o d z i  ku p ó ł n o c y  
do T i e l i  n u , drogami poinem, między ¥ u k -  
d e n e m  a F n s z u n e m .

Teren odwrotu Rosyan oznaczają na szkicn 
trzj linie w ę ż y k o w a t e .  Jestto teren górzy
sty, wśród którego w obecnej porze d r o g i  są 

- : e do p r z e b y c i a .  Walka nie a- 
u  •■T.ilę be eeęiić wojsk rosyj-

owy

>N
8

0 MUauSI

Gen. Nodzt - l-uszus 

□

Entuzyazm w Japonii.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi z T okio: 

W Japonii panuje ogrom ny entuzyazm z powo
du zwycięstwa. Masy ludu przeciągają przez 
ulice miasta, śpiewając pieśni patryotyczne i 

„ B a n z a j ! 11 Powszechni* 
kwestya. o ile odwrót uda 

się Rosjanom. Zdaje się, że zjawienie się Ja
pończyków na naj skraj niej szem prawem skrzy
dle było dla Rosyan niespodzianką.

Cel o s ią g n ij.
Londyn Pisma tutejsze omawiają sytuację. 

„Koku-Mm" pisze W  bitwie pod Liaojansm 
celem .japończyków było uzykarie punktu opar
cia n a d  r z e k ą  Szaho, celnm obecnej walki 
nie zajęcie M u k d e n u ,  jak raczej zniszczeni* 
głównej siły  nieprzyjycielskiej w  Mandżuryi, 
co u w a ż a ć  n a l e ż y  za d o k o n a n e .

Fraricya o klęsce.
Paryż Nad faialnem wrażeniem wiadomość, 

o klęsce Kuropatkina góruje tutaj t r o s k a  
w i e l k i e g o  k a p i t a ł u  o z a w a r c i e  po
ko j u.  To jest powodem, że giełda tutejsza, a- 
ważając zawarcie pokoju jako nieuchromn na
stępstwo obecnej kieski, nie dopuściła do obna
żenia się kursu renty rosyjskiej. Walory prze
mysłowe doznały bardzo małych zmian, a na
wet akcye sosnowickie bardzo mało ucierpiały. 
- Organ nacjonalistyczny „La Patrie" uwaze 

odwrót Kuropatkina za zdobycz ( ! )  strategii ro
syjskiej Organ ten nie sądzi, aby zwyciężona 
Rosya mogła zawierać pokój.

Natom iast r z ą d o w e  s f e r y  f pa n c u s k i a 
oceniają sy tu ac ję  b a r d z o  p e s y m i s t y c z 
n i  e i są nią w ieice zaaieDOKoione.

Przyjaciel cara przemuwif
Berlin. Przy zaprzysiężeniu rekrutów ma"y- 

narki cesarz W i l h e ’ m wygłosił mowę, w któ
rej wskazywai n a p a t r y o t y z m  i w a l e c z 
no ś ć . .  Japończyków.

Itafcka Haa

W. Pudłowski* 
□

Wąw. Kutulla

U  Szshoa*

trafiły na silny opór, mimo to, orsadziiismy 
L i a o s z i t u n ,  miejscowość, położoną o 20 mil 
na północny zachód od Mukdenu, dalej obsa
dziliśmy A s z . a t s u  (r*f, ,niii na północny 
wschód od Liaosz.iun) i stacyę kolejową San-  
t a i t s i  i zniszczyliśm y drogę żelazną na pół
noc od Mukdenu.

Zajęcie Mukdenu
Lońdyn. Biuro Reutera donosi z Toaio: 
Dzisiaj, 10 marca, o godzinie 10 rano, zajęli 

Japończycy m iasto Mukden.
Londyn. Wobec spodziewanego lada chwila 

zaięcia Mukdenu marszałek Ojama już wczoraj 
wydał rozporządzenia, mające na celu ochronę 
g r o b ó w  c e s a r s k i c h ,  o ile jeszcze ocalały 
po strasznym ognin działowym dm poprzednich, 
a także zarządzenia przeciwko ewentualnemu 
z r a b o w a n i u  m i a s t a  przez rozszalałych 
walką i trudami żołnieizy japońskich Zdaje 
się jednakże że do M u k d e n u  w k r o c z y ł y  
d z i ś  t y l k o  d r o b n e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  
ponieważ marszałek O j a m a  n i e  p r z y w i ą 
z u j e  na r a z i e  w i ę k s z e j  w a g i  do zaję
ci* tego miasta. Głównym jego celem jest od 
c i ę c i e  o d w r o t u  R o s y a n  dalej ku pół
nocy.

Na północ od Mukdenu
Berlin. Z depesz, które nadeszły do Tokio 
głównej kwatery marszałka Ojamj, wynika, 

jak donoszą, że cały teren r a p o ł t d n i e  od 
r z e k i  H a n  jest juz od wczoraj w rękach  
Japorczykow, którzy ścigają Rosyan na wszy
stkich drogach, wiodących do Mukdenu. Japoń
czycy zajęli już stacye S a n t a i t s u  i S e n g  
t j H t s i  w o d d a l e n i u  25 k i l o m e t r ó w  ej .  
p ó ł n o c  od Mu k d e n u .  Tam też przerwali 
tor kolejowy.

Londyn. Z Tokio donoszą Kuropatkin rozpo
czął wysyłkę a r m i i d o T i e n l i n u .  Pogoda 
jest korzystna.

Centrum rosyjskie odcięte.
Londyn. „Daliy Telegraph" donosi z Tokio 

pod aatą wczorajszą. Krąży tu pogłoska, że 
rosyjskie  centrum jest osaczone.

Drug* depesza „Daily Telegraph11 donosi 
Obiegające w mieście pogłoski zostały potwier
dzone przez depesze z Mandźnryi, donosząc*, 
ż* 200.000 Rosyan jest odciętych

□  Tita

Rzek* S i«*

wysiłkami swoich stanowisk na północ od rzeki 
Hun. Tum any kurzu przeszkadzają operacyom 
wojskowym

Straty Rosyan
Londyn. Z Tokio donoszą: Straty Rosyan w 

bitwie pod Mukdenem wynoszą 60.000 ludzi.

Zwątpili q zwycięstwie.
Paryż. „Petit Pars." otrzymał z Petersbur

ga wieść tej treści: Wiadomości, nadchodzące tu 
z Charbina, podają wprost pizerażające szcze
góły o przebiegu bitwy Faktem jest. że ż o ł 
n i e r z e  w i e l u  p u ł k ó w  r o s y j s k i c h  od 
54  godzin nic w  ustach nie niieil i że wsku
tek tego w stanowczej chwili byl' z u p e ł n i e  
z r e z y g n o w a n i  i o b o j ę t n i  na w s z y 
s t ko .

Jeden z korespondentów donosi, że widział 
g e n e r a ł a  generalnego sztabu rosj jsuiego, zu
pełnie zrozpaczonego Należałem do optymi
stów — mówił ten generał —  dziś atoli sam  
już wątpię o szansach armii rosyjskiej.

Przygnębienie w Petersourgu
Paryż. Korespondenci petersburscy tutejszych 

dzienników donosząf że wiaaomości z pola walui 
wywołały tam wprost rozpaczliwe I przygnę
biające wrażenie. Korespondent „Matina" tele
grafuje, że nawet w k o ł a c h  r z ą d o w y c h  
n i k t  j u ż  n i e  w ą t p i ,  że bitwa skończy się 
straszną k lęską i zupetnem rozbiciem w szyst
kich trzech armlj rosyjskich

Krytyka ministerstwa wojny
Petersburg. Nader ostro krytykują tn na

czelne dowództwo w Mandźu-yi; podnoszą się 
głosy przeciw m i n i s t e r s t w u  w o j n y ,  któ
remu wprost zarzucLją z łą  o r g a n i z a c j ę  
a r mi i .  Słychać, że nowa sriria wysłaną być 
mf na pole wojny i nowa dokonana mobili- 
zacya

Car na czele armii.
Berlin Do dzienników tnteiszych donoszą 

z PetersDurga, żo krążą tam wieść*, iż zdołaro 
n a k ł o n i ć  car a ,  a ż e b y  na  c z e l e  n o w e j  
w i e l k i e j  a r m i i  sam  udał się do Mandźu- 
ryi. Korespondent „Localanzeigera", k tó^  ró
wnież donosi c tem, dodaje, że myśl ta wyszła 
z kół wojskowych, które wskazują równocze
śnie, iż oar nipazis dzis nie będzie tak bez 
pieezny, jak w śród swojej a r a i '  Ewentualnie

Woiicne i teiapncn 
Wiaóomosm „N. Reformy11

z dnia 10 m arcu

Wieaeń. Dzisiaj był u cesa-za na audyencyi 
hr. Robert Z e 1 e n s k y i przedstawił cesarzowi 
stanowisko węgierskich agraryuszy w sprawie 
obszaru cłowegn

Wieaeń. Komisya dlu nietykalności poselskiej 
uchwaliła w y d a ć  sądów* posła hr. S t e r n -  
b e r g a ,  oskarżonego o obrazę czci korespon
denta „Narodmch Listów", Peaiżka

Włodzimierz Kozłowski posłem.!
Stryj. Przy dzisiejszym wyborze uzupełniają

cym do Rady państwa z większej pos.adłości 
okręgu Stryj-Żydaczów-Dolina-Kałusz (w  miej
sce ś. p. Eugeniusza Abrahamowiczt) wybrany 
gostał posłem dr Włodzimierz KozrowSKl jeano- 
złośnie ua 40 głosujących.

Przesilenie węniersKie.
Wiedeń. Cesarz przyjął aziś n& Dosłuchanii

byłego ministra dia Chorwacyi posła To mu-
s z i c a .  O posłuchaniu swojem poseł Tolnaszic
opowiada, że cesarz nie jest skłonnym zgodzić
się na program opozycji węg?erskiej c* do
spraw wojskowych 

«

Przygotowania do powstania.
Konstantynopol. W  kołach, zbliżonych do Por

ty opowiadają, że w tych dniach pizeinycono 
broń p"zez granicę c z a r n o g ó r s k ą  i rozda
no ją pezpłatnie l u d n o ś c i  s e r b s k i e j  w o- 
k r ę g u  g r a n i c z n y m  Naboje sprzedawano 
później po cenie 1 Iranka za 100 sztuk Porta 
wniesie z tego powodu zażalenie w Cetynii.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał K onopiński.

BT A D E i Ł A  J 3 E .
(ArtyKoły w typ* działa nie pochodzą od 

Redakcji)

oii 60 ct. io  sir. 8 70 ca 
i l e * n u  bluiki i suknia. 
Przesyłka do domu opła
cona i J aś  o e lo n a .  —  
Obfity wybór próbek na
tychmiast 272 2 I

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych

Jeflw!) fularom

Ku ŝł telegraficzne.
W iedłi, 10 saarci
-ckrr > aa it ij rokiegu Zakimda aredytoweęo 66 Si. 

akcyo węgiir*kieifo Zmkładr k re ły to rep i 791 50. Akoy* 
Anglobanku 99fc-50 Akoye Unlonbuika 556*0. Akoy* 
L&nderbfcnkn 467 50 Akoye Bankrereinc 566 60. Ak :y« 
Bodbuoredi 1048 —. Akoye Galioyjikltgo Banku hipote- 
canego 547'— Akoye k ile* DkńatWuW/ct 663 75. Akoy* 
kolei południowej 93-50. Akoyt kolei K lbfthal 42* 
Akcyo kolei półnoonej 5594'- Akoye kole* ctertiiowii - 
oklej 589 — . Akoye Alpiny C29-? *. Akoye R im i Murnnyi 
539 26. Akoy Praakieg, Towariystw . ‘elai nego 958b — . 
Akoye Fabryki broni 676'— . Akoye Tnreokie ‘yioniowe 
83' — . Ak sye Galioyjikieg" Karpackie*, Tow ariy itw * 
naftowego 1077‘— . Obiigajye węgierski Lndomniaaeyjn* 
98-35. Renta majowa 100 40. Renta koronowr auitryafka 
lv)0-50. Keotu ko -onowa węgiersku 98-55. 66 1, luty
Towarzystwa kredytowego aiemslńego 99-8e. 4 V Liaty 
Banki hipoteosneg t i*90. 4‘/,r/0 Liały Banka hipoti • 
osiego 100-70. 5"/» Liaty Banki hipoieosneg" 119-— . 
4 'ń  Listy Bankn krajowego 99-70. 4*/,"/, Liaty Bankr 
krajowego 109 — . 5°/, -omunaint oDiigaoy» Lanka kra- 
jo.-ogt 102-4U. 47, galioyjsió* onligaoye pioptnaoyjne 
110-05. 4*/,gaiioyjsi:a pożyoska krajowa s 1893 r IC015. 
4% pożycska miasta Lwowa 97'80 Loiv tureckie 141'— . 
Marki 117-27 Ruble 963 —

Cukier 34'2g— 35C7 spokojny. Spirytus 48-00— 4*-** 
stały. Naits nietmieniona.

Usposobienie: Po silnym prsabiegn osłabiona ns lokal
na realisacye, zwłassesa na kolajaoh państwowyea Kas
ty silne.
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P n c 7 i i l / n i o  ^•‘a w c o w c j do kroju 
. J N * - ! !1!  JO  i szycia sukienek dia 
dzieci. Wiaaomość: Kolejowa 7, parter 
aa prawo. 1003

W Zakładzie kąpielowym
w Szczawnicy

dwie wille x calem nrząuzeniem i placem ba 
do w lanym d o  M p r ie d a n ik .

B '{iixa  wiad< moi.': Apteka pod Białym Or
łem, Eraków, Bynek A-B. 1007 L 8

P o s a d y
^ako g o s p o d y n i  we dworze na leśniozówce 
na plebanii, lab w większym majątku, albo 
jakc k n e h a r k a  w lepwpm mie sou xa śre
dnią penayą poszukuje starsi* kobieta a kil
kunastoletnią praktyką i chlabneml iw iadr 
utwami ,W a w e l  M M poat. i sit. K r a b ó w .  

lOOó

Makulatur Kilka cetn. do sorze- 
danla. Sprzeaaje się 

też w mniejszej ilości. 61. Agencya 
Dzienników, Plac Maryacki 2. 1005 l 3

Inżynier
z 8-letnią praktyką u pierwiłzędnych 
firm elektrotechnicznych w Niemczech, 
Rosji i Królestwie Polskiem; 3 lata na 
samodzielnem stanowiska, oprócz tego 
D/t roku Kierownik rucha fabr. Obe 
znany z zakładami hutni czerni, fabry- 
cznemi, elektrowniami miejskiemi itd. 

itd,, poszukuje posady.
Zgłoszenia pod 1 0 1 0  przyjmuje Ad

ministracja „Nowej Reformy". 1010

A P A R A T A

FOTOGRAFICZNE
zawsze świeże klisze, papiery do ko
piowania i ohemm&lia, oraz wszelkie 
inne przybory totograficzne. poleca po 

cenach niskich

N I E M E T Z  i  & J P .
w  W lra k o w ia , n L  S c  L .  3 , piurwszy

dom od Bynkn. 086 2 16

4 6
, , ^ R S
SAJLO N  spize-laży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l le a  B r a c k a  5  N a  p a r t e r z e .  

282 98 0

Willa z ogrodem
tuż pod Krakowem, 10 minut drogi od 
tramwaju składająca się z c z t e r e c h  
p o k o i*  w e r a n d y ,  k u c h n i ,  npl- 
ś a r k i  1 p iw n ic y ,  jest d o  w p n a -  
J ęc ia . W iadom o!1, w Administracyi 
„Nowej Reformy" pod 9 7 1 . *71 a a

Wartość
smacznego pożyw ienia ikv, i nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; 1 a h .wiem potrawa smaczniejsza, m m  
łatwiej ją strawi*' i tembardziej wykorzystuje aię zawarte w niej pożywne składniki. Pakt ten iłomaezy pawadu ,nie

Waggiiego przyprawy do zup i rosołów.
też

BISTRAKT ORZECHOWY
I ł  f a r b o w a n ia  s i w y c Ł  t I o s Ht

wynaiaaan J u lian a  Józe fow loaa , 
perfum! arza s Warssawy 

Jest te najlepsza roślinna farba którą 
można w prsociagn 0 nirut ufarbowaó 
posiwiałe włosy na kolor as trny, b ru 

natny , i s a t y n  1 b lon d .
W Krakowie a Nn  J tianak i apM 

Be im i Spotka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. —  we Lwów1* u J Friedrich 
i A  Beaccck, ni. Heima Aska Nr. 4, Piotra 
MLki iaecha i 9ki i n Ig. Jahla, hot. Europ.

Cena flakonu S korony, flukoniri 
pro ne kor. 1*30 109 12 12

Główny skład 
w Warwawlu, fll. Nawo Sonatoroka, L. 2.

Dęby
na pnin około ImO sztuk o miąższości 
600 metrów kubicznych, tudzież k  le 
p k i  dębowe na 2000 ćwiartówek pi 
wrych sprzeda F .  m ły n a r s k i  w 1.1-

m a n o w r j .  898 6 8

D o  f a b r y k i  g i p s u

w  Piassowie
potrzebuj jest egzaminowany

P a l a c a c

zgłosić się proszę do firmy: 

Fr. Łenert, w Krakowie,
S ła w k o w s k a  6. 987 3 4

D l* zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, ta i'' środek w celu nadania silnego miłego smok* mdłym zapea, 
rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy je j nigdy brać za 
w ielt! Dodawać dopiero po ugotowania! — Dc i  ad, —i  we wszystkich hanaiach kolonialnych i spożywczych, oraz tkłaciaeh 
aptecznych we Bluzeczkach, począwszy od bO h (ponownie napełn. 40 h). 834

Msęgl eg„ edznaorenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotyoh macali. 8 ayplomów honorowych, 3 io lonorowycn nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i . : na wystawach światowych w Paryżu
w roku i889 i 1900 (Juliusz Maggi ;ako sędzia).

DARMO i O PŁATNIE

S ffifSK  wyrobów tkackich
199 22 60

I I T H E R A P IA
w Girkwenicy nad Adryatykiem,

zimowa stacya klimatyczna morska z zakładem, wodoleczniczym, 
kąpielowym, ortopedycznym itd. pod dyr. Dra Hermana Coltellego.

Uiządzenia, do wszelkiego rodzaju zabiegów leczniczych 
„fizyka lnych " znakomite.

Zarząd w  rękach polsk.cn — wyborna kuobuia 
polska.

Sezon główny rozpoozyna się od połowy Lutego.,
Bliższych wyjaśnień udziela, aa żądanie prospekty przesyła 

lekarz zakładowy

(3 1 4  1 Dr J A *  R E G IE C
latem ordynuje w Rymanowie. l

Mam zaszczyt donieść, źe

(w .

Jedynyir astmejącyiu, prawdziwym e -ty ./iŁiła 

ś r o d k i e m  p i ę k n o ś c i

jest Balassy prawdziwie A n g ie lsk ie

M L E K O  O G Ó R K O W E
rtó rł. u au w a n a ty o h m la a t  p ie g i ,  p la m y  w ą t ró b  an t, 

p ry a s o s e , w ą g r y  i td,  nadając twarzy świeży, młodociany 
wygląd Zupełnie nieszkodliwe. 678 3 1 7

Flaszka 2 K. Do tego mydło ogórkowe 1 K Puder 1 20 K. 
Krem ogórkowy 2 K.

w y s y ł k a  Apteka G. Balassy E r z s ć b e t l a i v ą .

Główni składy w Galicyi Relm i Sp. w Krakowie, apteka ŻyfltlL. 
Ruokera we Lwowie i apteka F Brayera w Przemyślu, Plac „Na Bramie".

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową rabrykę clemiezno-kosmetyczŁą

J a n a  U m a t o w i c z a
magletra farmaoyl i ohemika sądowego 

w e  L w o w i e ,  u l i c a  b y k e t u e k a  1. 9 6 .
Sklep w łasny we Lwowie, P lac  M aryack i l. 11.

P i L l E :  w  K r a k o w i e ,  S u k ie n n ic e  1. 2 0  —  w  P r z e n a y # la , n i.
M ic k ie w ic z a  1. 11.

15 medali ir sług i 3 dyplomy uznania, ns wystawie wezechśw; a t  w Antwerpii 
dyplom honorowy za znakomite w yroby kosm etyezoe, mydła toaletowe,

perfumy etc. s*i 7 o

Pudr książęcy
i jest nieocenionym

twa-

Handlowiec
kawąler, z 25-letnią praktyką handlo- 
wo-przemysicwą, b.egły w języku pol
skim i niemieckim, także i książkowo- 
ści, pragnie zmienić posadę. Wymaga
n a  skromne. Przyjmie miejsce także 
• na wsi. Zgłoszenia pod „ H a n d l o 
w ie c  9 5 2 “  przyjmie Administracya 

„Nowej Reformy". *5u 6 6

Mit»łi>inniiiitntnnMitMtmnitnintmnnf- ^

Piorunujący skutek - tynikoty 
Fabryka Jacobi,

49 8C 40
no .e w pudełkach z cygar. 
Wlodeś, VIII., Plarlste-.gasse.

pięuną, naturalną białość 
środkiem do hygienicznego upiększenia 
rzy. Pudełko małe padru bisłegi K  1'20, osłe 
2 E. Róż-wy dis blondynek kremowy dis 
szatynek 1 brunetek, małe pudełka po £  140, 
większe po R 2‘40.

Woda fiołkowa;;;".; SSJf
trądziki, pierzchnitnie i łuszczenie skóry, wy» 
g ł.d zs zmarszczki i doiki ospowe, Tw arz od
śwież*, wybiela i wydelikaca. Cena 3 R.

Mydło kosmetyczne
natne plum- Cena K  1 20.

Białe i piękne ręce!
opierzchmęt* ręce wybielej*, i wydelikatnleją 
po zilkakroti m natrrcia k r e m e m  r o S lla -  
n )  m . Stoik K 1 60

Kadzidło sosnowe
pacbu, o^zyszi za i odświeża powietrze mie
szkań w jak najwyższym stopniu Flakon kor. 
1‘20, rozpylacze od 60 h do 6 K
A n ł i l l o n ł ł i l i o  tt,nwiL w kiotcm ozi

l ILl l l l  C l l l l l l i a  „ie piegi, opalenie sło
neczne. plamy wąirobiane, nadaje cerze świ< 
cną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K.
P i l i n ł n n  wf̂ ‘IROm "w ym  i wypłowiałym po 

1 6  I kliki krotnero użyciu przywra"? 
piękny, naturalny kolor Cena flakjni 3 F  

« s " ł ' P n 1 i n  najsilniejsze wypadanie wło- 
" P  C l i l  i eńw wstrzymuje cebulki wło
sowe wzmacnlt i wytwarzanie porostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 E pół flakonu E  3 30.

•3 n n r t l i n  -J nsuwa czerwoność nosa i po mdy i lU I I I I  rt Uc2lk(5W. F]aŁt j  E.
n r i p n ł s l i n f H  ^ ndr Płvnny ) nadaje twa . l i t  111 „ I I I  f I y piękną i przyjemną
bihłość. odświ*ża płeć i kouiarwnje. Cena 3 E.
gąbeozka 20 h.

Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

Słodowe karmelki
na kaszel ekuto^zn" poleci.

C u k ie r n ia  A d a m a  P i a s e c k i e g o

F loryuńska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10, K.*aków. 8*6 2 o

H. Sindel, Jasienica
wysyła co dnieli świeże m asło w 5 ug. j 
paczkach opłatuie za 10 K. 43J i«  18

Do Drukarni w Jaśle
potrzebny s e c e r  (katolik), któryby 
potrafi' składać i akeydensa. Warunki 

cennikowe, a płaca uadcennikowa.
*w6 3 4

Miód p S Z C Z G  i t j1
rjno-deseiowy, bez

ś w i e ż y  (lipcowy,
Sego.oozuy)) patc-

żadnych domie- 
bltszankacb po 5 kg. z pasiek 

własnych, już z epłatr peczi za 7 Koran (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zIokskIcd I *iislak Zyi munta Ltynskitoe w 81#- 
mikawouch, poczto Sicmlkowce. 650 25 30

kę, kuracyino-d^oeiowy, 
szek, wysyła

J u l, S c h r a d e r a  

pątrony likierowe
Jul. Schrodera w Feuerbach Stuttgart. 

Najlapszy I najracyonalniejszy środek ■"‘t  
s tadzlelnego przyrządzani* likierów 

w domu. 128 o 5

Prospekt wysyła na żądanie 
główny skład dia Anstro-Węgier- 

M Waager, Wiedeń, 111/3, Heumerkt 3. 
W Krakowie u Raima i Sp

I O O O O O O  O O O O O O  O O O O O  o  < 0 0  O O O O O O O ł

W y a s ło  0 0  t y lk o  naktaJem moim okazate dzieło w dwóch tomach p. t .:

„Dzieje Polski" z ilustracjami
przez J u lia n a  B a o z y ń a k la g o .

Dzieło to, objętości 944 stronic, zswiera około 200 pięznych llusi racyj, które J 
jraedstaw^ją portret? królów, hetmanów, wybitnych mężów, zabytki historyczne jak '

I zbroje, pieczęcie starożytne zamki, episody z bitew — dalej tablice genealogiczne i wielr ' 
mapek i skorow.dr Dzieło opracowane ztarannie i sumiennie podłeg najnows :ycl tródeł, 
napisane językiem czysto polskim przystępnie i zajmująco. 716 3 3

Cena w stosunku do kosztów nakłada btrazo umiarkowana: E g « , brosz. 6 m., 
egz. karton. 7 m., egr. opr. w płótno 7 m 60  f. Opakowanie i opłata p >czsj wynosi 60 f.

Dc nabycia w większych księgarniach lub n niżej podpisanego wydawcy, pod adresem:

q  K .  K O K K O W S I U ,  wydawca P o z n a ń ,  P ł a g a  8 .  
t a o c o o o o  o o i .  < ̂ o o o o o o o o o o o o o o c

Zakład parsko-siodlarski
rozszerzyłem tak, źe jesieni w możności podejmować! 

się gruntownych i zupełnych reperacyj powozów, j 
\ Kilka używanych powozów mam na składzie

Kiipuję i prz^muję w komis. i

. '. u d w  k  M a k o w s k i
Szpitalna 32 * 762 4 4 FIoryańsBa 6.

Należy uważać
na markę fab-yczną

Maszyny do szycha
S in ge r Co. Tow arzystw o  akcyjne m atzyn do szycia.

N a  w y s t a w i a  ć w i e > t o w « j  w  S t .  L o u f s
(Stany Zjednoczene) otrzymały 979 1 0

Oryginalne Singeru, maszyny de szycia
za niezrównaną wielostronność w wykonaniu robót najwyższo odznaczeni*,:

Siedm „Grand Prix“, Siedio złotych medali 
S I N G E R  C O M P .

T o w a r z y s t w o  a k c y j  n e  m a s z y n  d o  s z y  c i a  

K r 3 i k Ó V  ■ * z p R e l nl1 4:9, naprzeciw teatru raiejakisgo,
immh m h m I ś n e i i t t l e r h ,  ull.-tt W o lo lr a .

Filie w Zachodnie] Galicy I : Chrzanów M ickiew icza T a rn ó w : ul. W a 
łowa 13. Rzeszów  '"rzec iego  M aja 5. Now y Sącn: ul. Jagiellońska.

' U i T i l i i a  9
najnowsza

spódnica kostiumowa.,
której krój i wykonanie tym lazem jeei mezrównei.s I
U góry trzy poprzeczna fałdy, gładki przoi, 
upinana guzikami. Z najświeższych, w małą 
kratkę, do każdego żakietu lub bluzki na
dających się mocnych materyj mody męskie;, 

szarych lub drap

t y l k o  6  7 5  K .
Przy zamówieniu wystarcza poda>iie barwy, 
długości przoan, szerokość,i zapiepja i binder. 
Każdą t-ztukę sporządza się (-aobno podług 
miary. Poręczenie zu leżeniu bez zarzutu. 

K o s t i im - B o o k - F a D r ik

M L A  T > Y  &. J R E J Ś -

Esencya miętowa do pluka-
„ j n  n r t  oprócz przyjemnego, orz:*wiają- 
l l l d  I ł M  cego zmaku i zapachu, bardza ko- 
rzyitnie wpływa aa dziąuła i zęby. Flakon 1 K

Prostek roślinnoalkaliazny 
do czyszczenia zębów kamień
i kv asy, które uprowadzają ból i pró<dinieaie 
zębów Pudełko 60 b i K  I SO.

Woda lwowska
trwały capach. Cena flakona mniejszego £  l'H0, 
większego 3 E.
N i r P t u ł i l i J  Wyborny środek de aatych 

l * y ś  C U l l a .  m!astowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny 
Cena 2 E.

Środki do wywabiania pJam:
(M a l in a  wywabia plsm;_ z Łurzu poty, tłu
szczu, piwa, m ieki, pleśni i t. p 70 h. -  Ben- 
■ o l in a  wywabia plauy rłaste, ^pokostowe i 
maziowe 40 i 6u h. — E iiU m a  wywabia pla
my z farb do podłogi, flakon 60 h. —  Jn w e- 
liu u  wywabia plamy owocowe s z wina czer
wonego, flakon 40 h. — O t  -ti Ina  w fwabiŁ 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
B r- j l l n a : materye czarne, wypłowiałe i po 
plamione, prane w B i„zylin ie, odzyskuj*, pier
wotny kolor i poły«k, pakie :ik '6 h. — Q n l- 
la ja  do prania wełnianych i jedwabnyoh ma- 
teryj, pakiecik 12 h.

Mydła żółciowe zastań dych , sztu
ka 50 h.
P u f f l i m U  p r - w n e r i ę d n e j  jakości,
r e n  U l l i y  flakonłzi o<J 50 h do d E. 
M u f l ł o  t e a l e t ć w e  1 l t e s u ie s «  w ró-

J żnyoh cenach.

Wody k o io n s K ie f i& t t t

C h ru d lm  (C s e o h y ).

B a rd zo  dość
-  ,  ł« F -  oaob p o le p s z y ła  stcojt z d r o n ń

J B T  i  iakotce utrzym uje pi z 'używanie ^

T lG U L E K  P R I E C m Z G Z ś iA C T C H

l-CAUVIM ’ A
, bródek popu larn j od dłuższego czasu, ekono- 

m ic z n y .t i tw y  do  użycia. Cz>azcz(ic krew , da.e się , 

riietusow ać p ra w ie  w e  w szystk .cb  horobach  cbro- 
1 n ietn ych  jako to  : Us-.aje,, reu in a lv :m y , przestarzałe . 

watarT', d ”< szcze, zatkania zanik okarmu n k o b ie i,  j 
«Tuo£oły, osłab ien ie n erw ów , brak apetytu, t. ‘ 

w .ze lk ic t zapalen iach, m dłościach , anem ii, złem  
V traw iem u i pow o ln em  funkeyonow am u żo łą dk a^

968 3 2

Do sprzedania
psrnitur salonowy angielski i biurko Hamaki,..

Smoleńsk 14, piętro II. 933 4 g

OBIADY
smaczne i zdrowe w domu i na miaito. 
Cena przystępna, P e u i io u  „U k r a i
n a ", K a r m e l ic k a  4 0 , I I  p. 435 32 0

Z«r«.zem s*n>oueeek 
■  U l ł l  rachunkowości poje
dynczej i podwójnej ala większej własnost; 
ziemskiej do nabycia za siedm Koron. Eslę. 
garnia Saytartha i Czakowskiego we Lwowit 

Bynek. 842 ó 8

Technik-budowniczy
poszukuje zajęcia w biurze lub na budowie. 
Zgłoszenia pod . .T e c h n ik ’ 1 przyimule Aduu 
Administracja „N. Beformy". 997 3 3

Od ziotowłosiij blondynki.
Znar: zgubiłam —  adresować proezą 
A .  za okazaniem monety Argent z ro
ta 1780 K r a k ó w ,  poste reetante. 

1000 2 2

Zakopane!
Iłuży pbnsyooat d o  w y d a io r ź a w s e -  
m a . 'Wiadomość: Agencyn Hokołow 

sk.UgO, Lw5w. 966 3 4

Kilka fortepianów
i p ia n in  używanych jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwlń- 
skiego, Kraków, ul. Szewsk* 10, I I  p.

n ! 78 100

7 a H o i o i n  z ł  uanom i opłatnie uuszei j j g e  
£mtf f . J u  O  cennika krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1906, płóoien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny itołowej, dym, rę
czników, chustek do nosa, ścierek, drelichów 
i t. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie, 
umiarkowane. A d ie i: I I  u z y z ła w  (ron>>, 
tkacz w  K o r o z y n la .  232 20 20

Jan Pustowka i Syn
c. Ł mm. iaoryla powozow w Ciebie

poleca w ie lk i  w y b ó r  ś w ie ż a  n » -  
d e s i l y c b  p o w o z ó w  po cenach przy

stępnych 998 2 3 
w  K r a k o u i e ,  u l. N i e r a A l .  4 .

!W8 2

p i g u ł k i  c A u f i n  nąMottabyA»
i. styslk ieh  więkimyck aptekach suńat.a,

w P a r y ż u  .-
FaiibouTf! Sainl,-Denis, M 7

'ia  we

Dom £  omlsoT]/
poszukuj*) R e p r e z e n t r is t n  na po
dróże po całej Galicyi. Kaucja lub po
ręczenie do 2000 koron wymagane- —  
Oferty przyjmuje Biuro Dzienników, PI. 
K a ija ck i 1. 2, pod A .  »89 i  s

? h " 7 3 f  pasiezi Antorlege K ra  ń i . k i ego  
•  *•<*** w je; lerzanaol ad Ozortków, wy-
i ył* wyborny, kuraoyjny, lipowy miód w 6 
klg. blas^ankacb wszystko opłatnie po 
7 kor i miody pitne i owocowe, odeaczegól- 
nione na kilko wystawach w 5 E j  blwuan 
taeV *r »*atv ou o Kor, 3K> li»l. do b‘ kor. 
30 bal. — Cennik na żadanie bezpłatni* i 
f.‘ano«. 421 lfi 30

v  wwwwww W W W  wwww v v w

| Kenio Ji I
w dobry, silny o wyoornym zapachu •  
j  winnym, wysyła w 4 litrowych ba- •  
{  ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko- S 

ron opłatnie do kaźuej miejsco- •  
776 wości 6 20 fi

E. RTaiti, Capodiutria. |
M M  M M M M ó M M

s i  4  „ f i i  przywóz bez 
pośredni.

Z po^ęczeriem naj!epsza, 
•snacznlejsza 946 2 t
Opłatnie 4*/, kig. z« zaliczką: 

mtoz, debra, 
zielona 

altiador, motna. 
zielona 

łota ława, 
żółtawu, łup a*a 

eriowa, baraze 
dobra, zielona 
iba, lajlepsza, 
niebieska
ly io o ,  szlachetni., 
niebieska 

o r l o r i e o ,  wielkie 
ziarna, zielona 

e r lo w a  C u b « ,  prze- 
wyborna, zielona

ir a b e b a  H o a o a , prawdziwa, małe z iar** 
złi 8 89. Wszelkie gatunki herbaty dobrej 

do najlepszej od złr. i  30 do złr. 4-5C za ‘ /, kij 
także jako przyczynek do kawy. HerDtta w j 
żsj 2 kig. op/acona. Obszerny ornnik za darwu- 
Glovannlni &. Ooap., Flume, Postfach 133, a, 95.

złi

4 #

7-07
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750

7'84

836
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U t a j w i ę ł r s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

W o l x t <
Główny BkłfW i fabryka trumien prr.y as. sir. k r  a s  <zu 1. 4 (tu i przy P laot Szcze

pańskim). Telefon Nr 331. — Filia a . .  I l i tp a n - lk a .  1. *-

Zakład urzątlza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia si n srsz/stkie for- 
malsośol, uchyiająr, pozostałej rodzinie wszelki# trudy. Również podejmuje się prze
wozu zwłok do „szystkich krajów Europy.

Na żądanie autetn r  - „ach mieaieoznych.
Posiadając własne katakumby, odstępuje mr^jsoa pojedyrcze ua wieczne ^t„ey, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przeohowaiiia zu miernyw czynszom mie- 
aięozaym.

«
O

p r y  A  Pi A : Niektórzy z przedsiębiorców krakor •kirh tgłaszują, iż maią wiasny 
wyrób .rumień, co jezt niezgodne z prawai gdyż żaden 1 moh nie ma >i ohowege 
wyki ztałoenia, *  temsamem f  t.umien wyrabiać mu nie wolno, a łylkn ja jodet, tko 
majster stolarski, prawo to mam i iaktycanie vum ny wyrabiam. 78 49 0

azw-ieam tp obowan# erze nsii
Akademią medyczi & 

lwPar>.,u, adoptowane 
(prze : Formularz offl-

  clalnr francuzkl, sank- _
JZT cionowaue przez rade u li

Me* yczną w Petersburg-. ^
Poitada)ąee”*wnoczi*si?ie własnoici lodu „  

i ł< lara, pigułkt ta skutkuj* w r l*  zuie, jwe W  
wizystl ieh ludzkja.b chorób, któi j  v c "  t -  •  
luje zarodek Jtrofmiczny (pucMini. z « '«a -1. 
ni--*r»ncłów humort. « c*-‘ »ł»boici PfIe- (  
c iu  t tór zwykł* setazc.. jest *up«»me . 
bez., tecznemś w. 'CMerorta (biadtczce), 
w Leun orriłe  rahsJyeTitipł«woch).wkm ■■ u  
norrhśn (istrzpmami rup-ln- lub częścią- W  

. wr- reę Uaraaśc-., w  Suchotach, w  Syfilis 
I organicznej etc. Ostatecznie pod one pi. 

ekar om środek terapeutyczl- nadzwy
czaj silny, do podżywiani; orgi lizmu : dj> I 
wimrcniania konatytucyi limi»tycznveB, i 
• ł a b y  ch lub oalabionych. ,

N.E —  Joc n czyateg lub zeps i*'** 
żelaza, jest 1 karstwem niepewnem. r.°‘ , 
drzazuajłcem. Jako dov.ee erystośc' * I 
au^nty—uoSci prawdziwych 
Blancarda, żądać należy, nasza pieczec oi 
srebrze i podpis nasz ni- *
nir * ej sry położony n spo
du zielonej etykiety.

•  Aptekarz w Paryżu, ana ro«ar> bte, 40 
ś i  wysrazKOAś s.ę razezzasTw.

2 8 9
I

Drakami Literackiej w Krakowie, al Jagituiofiska 10. Rząd. Drukarni L. K Gdrski*


